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Listy z Warszawyc
W arszaw a, 19. paźdz:ernika. 

{Zniesunu stanu wojennego. —  Z  po­
wodu napadu na pociąg w B tzdań ach. —  
Warszawa bez mieszkań. — U  narodo­

wych demokratów).
Dnia 14. b m. doniosły dzienniki po ­

ranne o  zniesieniu stanu wojennego w 9 gu­
berniach Królestwa Polskiego, z wyjątkiem 
gubemii piotrkowskiej i Łodzi. W wars^aw- 
sk!ej i radomskiej guoernii og łoszono stan 
nadzwyczajnej ochrony na sześć miesięcy, w 
innych ochronę w zm ocnioną na przeciąg je­
dnego roku.

W jednej z poprzednich koresponden- 
cyj wyjaśniłem różnice pomiędzy tymi trze­
ma stanami nadzwyczajnymi — wskazałem, 
że są cne dość subtelne i delikatne, a wobec 
rosyjskiego systemu „intei pretow an.a" roz- 
manycn praw i dodatków  do praw — jakie­
gokolwiek ulżenia obecnych represyj sp o ­
dziewać się nie należy.

Z nren ią  się tylko formy prawne — 
reakeya i ciemiężenie pozostanie to  sam o. 
To też w iadom ość o  zniesieniu stanu w o­
jennego nie zrobiła w Warszawie zbyt siine 
go wrażenia; iuuzie są tu tak przyzwyczaje­
ni do wszystkiego, tak obeznani z zasadami 
systemu rosyjskiego, tak ogołoceni z wszel­
kich nadziei po upadku rewoiucyi, że nawe? 
wprowadzenie jeszcze czegoś gorszego od 
stanu wojennego nie potraiiłoby wstrząsnąć 
nimi.

Niezadługo ma się zebrać Duma Inte­
resowanie się nią w śród społeczeństw a pol­
skiego rów na się także zeru Mają tam być 
poruszone sprawy uniwersytecka i szkolna,

m ożnaby przy tej sposobności poruszyć i 
systematyczne prześladowanie szkolnictwa 
polskiego, ale opinia publiczna juz się ni­
czego nie spouziewa od posłów  poiskich i 
obecnego kierunku ich poutyki. N:e oburza 
się na nich nawet, nie ma im mc za złe — 
uznaje ich trudne położenie, ale równocze­
śnie z nieprzezwyciężoną onojętnością m a­
cha ręką na cała ich działalność, streszcza­
jącą się w kiwaniu palcem w bucie,

W Łodzi i gubernii piotrkowskiej stan 
woienny utrzym any jest nada l Rząd ma do ­
bry węch, wie, że tam to jest siedlisko re- 
woiucyi i niepokojów', i tylko nadzwyczaj­
nymi środkami m ożna przeszkodzić ich wy­
buchowi.

Ludzie, znający stosunki łódzkie, zape­
wniają, że wrzenie rewolucyjne nie znikło 
tam tak zupełnie, jakby się wydawać m o­
gło. Najlepszym dowodem, że orgai.izaeye 
rewolucyjne istnieją jeszcze i mają dosyć 
sił —  jest znakomicie, po europejsku zorga­
nizowany napad na pociąg w Bezdanach, 
pod Wilnem.

Wiem ze źródeł autentycznych, że napad 
ten dokonany został przez frakcyę rew olu­
cyjną PPS. „Skonfiskow ano" oko ło  miliona 
rubli (suma nawet podczas rewoiucyi nieby­
wała). N apac urządzono znakomicie, w pra­
wnie i o  ile możności z szanowaniem życia 
ludzkiego; żaden z pasażerów nie ucierpiał, 
nikomu nic nie zginęło — uczestnicy napadu 
gospodarow ali na stacyi przez pó ł gouziny, 
poczem znikli bez siadu. Ci, którzy zostali 
schwytani, to tylko zwyczajne pionki, wyna­
jęci przez organizacyę do pomocy, nie wie­
dzący nic zgoła o  ceiu, ani o przywódcach 
wyprawy. Zem szczono się krwawo za are­
sztowania na Foksaiu w Warszawie, za za­

branie elektrycznej drukarni, stosów  „bibuły"
1 aresztowanie kilkunastu osób. Wszystko to  
razem świadczy w każdym razie o  tern, że 
organizacyę skrajne żyja i działają i że m ają 
do swego rozporządzenia dosyć ludzi zdecy­
dowanych na wszystko.

Jedną z  plag ogólnych Warszawy jest to, 
że zaczyna się z każdym rokiem zbliżać i u- 
podabniać do Petersburga pod względem wy­
sokości stopy życiowej, tj. drożeje w m on­
strualny sposób. Daje się to zauważyć we 
wszystkich dziedzinach (artykuły spożywcze, 
konfekcyjne, galanteryjne itd.) — a w osta­
tnich czasach specyalnie w podrożeniu i w prost 
braku mieszkań. Sprawa mieszkaniowa była 
od dłuższego już szeregu lat spraw ą palącą 
wobec drożyzny, stan ten jednak pogorszył 
się obecnie o  tyle, iż poza drożyzną nie m a 
mieszkań wcale. Przeciętnie wszystkie lokale 
podniesiono w cenie podczas lata o  15—25 
prc., a gdy pod koniec kwartału (wrzesień) 
mieszkań poczynało wogóle braknąć, orgia 
w podwyższaniu cen niewielu pozostałych 
lokali doszła do rozm iarów  skandalu, tragi­
cznego poprostu dla tych, którzy muszą gdzieś 
mieszkać, a mieszkań znaleść nie mogą. Za 
lokale, za które przed rokiem płacono 700 
do 800 rubli, kamienicznicy żądają obecnie 
po 1200 rubli.

Zdarzają się wypadki podnoszenia cen 
o  całe 100 proc. W chwili obecnej mieszkań
2 pokojowych i średnicii 3—4 pokojowych 
nie m a wcale, mieszkanie większe od 5—6 
pokoi m ożna znaleźć, lecz w cenie od 1200 
do 1500 rb. Brak mieszkań doprowadził do 
tego, że w dornacii, gdzie ktoś um arł, na­
tychmiast zjawiają się agenci z propozycyą 
wynajmu lokalu, z którego często nie zdą- 
żono je-zcze g n ie ś ć  ciała Łm arłego.
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P O W IF Ś Ć .

Znam  pewno miejsce, gdzie w śród trzcin 
kołysze się czółno, uwiązane do prra wierz­
by, chylącej się nad tonią., Cos mnie wywo­
łuje z izby, coś mnie przyzywa ku sobie 
tajemnym głosem . G ałązka jabłoni puka 
fcoraz niecierpliwiej w szybę... Świerszcz u- 
kryty w bluszczu, pnącym się pod oknem , 
zaewierkał kilka razy nieśm iało a potem 
umilkł...

Nie potrafię dłużej pisać. Wieczór wola 
mnie ku sobie tysiącami głosow . Ide już ku 
w am  pola, w wieczornej pogrążone zadu­
mie, idę już ku tobie stawie z niebem zato- 
pionein na dnie... p ióro  wypada z ręki...
Zapiski Neli.

(6 września.)
Więc ujrzałam go znowu. G dyzajeżdża- 

śmy przed dom, stał w drzwiach wchodo- 
wych, wysmukły, blady, dostojny... Czekał 
la nas. Serce zapew ne bito mu w piersi 
fk  sam o, jak mnie w tej chwili, gdy kornie 
,chyliwszy głow ę sk ładał na mej dłoni po- 
całunek. Lecz potrafił opanow ać wzruszenie.

Był spokojny i jakby zastygły w uprzejm o­
ści dla swych gości, Zaprow adził nas do 
gościnnego pokoiu. Otrzymaliśmy miły nie­
bieski poko«k na piętrze, cały zaścielony 
dywanami, umeblowany wytwornie. W ygo­
dne fotele, szesiągi, kanapki i taborety. W 
kryształowych wazach świeżo rwane kwiaty. 
D ostałam  Królewskie łóżko. Nigdy jeszcze 
nie spałam  w taki sposob. OlDrzymia m a­
honiow a staroświecka łożnica, w sparta na 
czterech łanach lwich, z rzeźbionym i prześli­
cznie am oram i i kwiatami. Nad łóżkiem  
blado niebieski baldachim z jedwabiu z gwia­
zdami, wsparty na dwóch staroświeckich ha- 
laDardach.

Nie tnogę się oprzeć wzruszeniu, gdy 
pomyślę, ze on dia mnie przygotował to 
królewskie posłanie... i rumienię się jak pa­
nienka, gdy niesforne myśli za śladem cału­
jących się am orków  podążą., cicho tu, spo­
kojnie i przytulnie. Ada dostał inny pokój 
sypialny. Czyżby on tak umyślnie urządził, 
dla pewnych niemiłych mu przypuszczeń... w 
każdym razie jestem im wdzięczna za odsu- 
ronięcie i przyćmienie prozy życia. Czyż może 
być coś bardziej typowo-wstrętnego, jak takie 
dwa obok siebie stojące, jednakow o posiane, 
łóżka małżeńskie.

O to miejsce, gdzie spotyka się mężczy­
zna z kobietą, oto  miejsce, gdzie odbywa 
się m echanLm  miłości... pjtrzc.e i podziwiaj­

cie! To, co powinno stać na straży, a- 
nioly — milczenia z palcem na ustach, sta­
wia się na publiczny widok wszelakiej ga­
wiedzi.

Z Zarudzkim nie mówiliśmy dońąd ani 
słow a o  naszych sprawach, lecz czuje, że 
taka rozm ow a się zbliża Nie potrafię już i 
nie chcę jej ominąć. Wczoraj oglądaliśmy 
gospodaistw o. Co krok sootykam  m nóstw o 
szczegółów', które mię nadzwyczajnie intere­
sują. Byliśmy w m łockarni, w maszynie, w 
spichrzach, stajniach i gorzelni. Stosunek 
chłopów  do Zarudzkiego jest bardzo przy­
jacielski. Całują go po rękach, uśmiechają 
się do nas życzliwie a mnie r.azyw'aią: J a ­
sną panienką. Z dwuznacznych min i uśm ie­
chów poza naszemi plecami spostrzegłam , 
że uważają nas za pare narzeczonych. W 
pewnej chwili, gdy Z a ru d z k i  oddalił się 
gdzieś na chwilę, celem dania dyspozycyi, 
baba wiejska o  poczciwym wyrazie twarzy 
ułapiła mnie za kolana, a potem  szępnęła 
wzdychając: •—

„Oj czasby już było na naszego pani­
cza, czas... Chłopak jak m alowanie a pa­
nienka też cudności dziewczyna. Marnuje 
się... wiadom a rzecz... ch łopu bez baby m ar­
kotno" —

(C. d. n.)

Węyiel kamienny Koks, Brykiety, 
Antracyt

n a jle p sz e j jak o śc i
poleca

Pierwsza galicyjska

iu i r i i  ii
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Przyczyny tego stanu rzeczy są rozm ai­
te: najważniejszą jest zastój budowlany nod- 
czas ostatnich lat kilku. Drugą przyczyną 
jest wzrost przedsiębiorstw  handlowych i 
przem ysłowych, co pociągnęło za sobą nad­
m ierny w zrost sklepów, przerabianych gw ał­
townie z mieszkań parterowych, zwłaszcza 
w śródmieściu. Dość poważnie również na 
brak mieszkań w płynęło otwarcie uniwersy­
tetu i politechniki, co pociągnęło za sobą 
przyjazd kilkudziesięciu rodzin Droiesorskieh 
i z górą pó łto ra  tysiąca studentów. Należy 
przytem zaznaczyć, że niektórzy właściciele 
dom ów  w cgi inkzaniu praw lokatorów  do­
chodzą granic trudnych do wiary.

W niektórych domach odm aw iano wy­
najm owania mieszkań lekarzom i adw oka­
tom , gdyż klientela ich niszczy zanadto scho­
dy (?!). W niektórych dom ach nie wolno, 
mieć dzieci, o  cz^m uprzedza się z góry 
wszelkie m łode małżeństwa i t. p.

G ospodarujące w kraju stronnictwo za­
czyna tracić zarów no wierzchołki jak i pod­
stawy swego wpływu w społeczeństwie. Wy­
bory do Rady państwa wykazały, że lista 
Stronnictw a polityki realnej z’ yciężyła w 
guberniach: warszawskiej, kieleckiej, radom ­
skiej, kaliskiej i suwalskiej, a więc w zna­
cznej części całego kraju.

Sfery ntożnowładcze budzą się wreszcie 
z om am ienia; tajemnica tego om am ienia po­
legała na więcej niż miernym poziomie in- 
tellektualnym naszych sfer ziem iańskich, na 
ich niewyrobieniu ideowem i obywatelskiem, 
na braku wyrobionych opinii i bierne m, bez- 
krytycznem uleganiu zręcznie poprow adzonej 
ag.tacyi.

O secesyi N arodowego Związku Robo­
tniczego już pisałem. Stanowić on ma o- 
becnie sam odzielną organizacyę robotniczą. 
Daje jednak na samym początku zdumiewa­
jący dowód niedojrzałości politycznej, a to  
przez hasło terroru  w polityce szko'nej, k tó­
re  wprow adzone w czyn, m oże się stać 
w prost katastrofą w skLtkach nieobliczalną 
dla polskiego szkolnictwu. Przyznawanie się 
do tego rodzaju haseł przez N. Z. R. wska­
zuje dokładnie, jak bardzo zaniedbała ende- 
cya kuhuralno-iaeow ą pracę nad warstwami 
ludowemi, wówczas, gdy doszła do przemi­
jającego wpływu nad niemi. W.

Z k r a ju ,
(Kcrespondcncye l  depesze, otrzymani o i  

naszych, korespondentów).
TarnoDOI. (Kurs handlowy T. S. L — 

Chłopcy włościańscy w KcakowR). T a rn o p o l­
sk ie  K o ło  T . S . L. o tw o rz y ło  z  dniem  15 bm. 
b a id z o  p o ży tec zn ą  i p o trz e b n ą  d la  n aszeg o  m ia­
s ta  insty tucyę  p ry w a tn ą , k u rs  h and low y  pod

kierow nic tw em  prof. T ennenbaum a. P ro g ram  
o p a rty  je s t na szk o łach  handlow ych  czesk ’ch. 
W y k ład an e  będą  p rzez  uK w alifikow ane siły : bu 
ch a lte ry a , rachunkow ość , po lsk i i niem iecki ję ­
zyk, p raw o  w ekslow e, g eo g ra fia  hand low a, hi- 
s to ry a , fran cu sk ie ' i s ten o g ra fia . N auka  trw a co ­
dziennie z w yjątk iem  p ią tk ó w  i niedziel od  g o ­
dziny  6 — 9 w ieczorem . K urs ob liczony  jest na 
5 0  s łu ch aczy  i w ychow u sp o łeczeń stw u  Kilku­
dziesięciu handlow ców .

N iem niejszą z a s łu g ą  K o ła  T . S . L. je s t 
um ieszczen ie  o k o ło  1 0 0  w ieiskich c h ło p a k ó w  
w K rakow ie  u ro zm aitych  rzem ieśln ików  w celu 
w yksz+a łce n ia  fachow ego . C h ło p cam i op ieku je  
się na  m iejscu T . S. L w KraKOwie. P rzy b ę ­
dzie w ięc nam  po  pew nym  czasie  pow ażny  za ­
s tęp  m ło d y ch  p racow n ików  w iejskich, w ychow a­
nych  w śród m urów  K ra so w a  i w jeg o  n a ro d o ­
w ych tradycyach .

P rzem y śl. (M atura seminaryalna. — 
Wieczór z  tańcami. —  Fotografia Naszego 
kraju). W  bieżącym  m iesiącu  o d b y ły  się w tu - 
te jszem  sem inaryum  żenskiem  nadzw yczajne
egzam ina d o jrza ło śc i pod  p rzew odn ic tw em  ra d ­
cy szko lnego , p . K azim ierza B ruclinalskiego. 
N a  39  k an dydatek  re p ro b o w a n o  11, z tych  7 
z jednego  p rzedm io tu . T e  o s ta tn ie  m o g ą  w 
m yśl in strukcy i obow iązu jącej pup raw ić  eg za ­
min z  te g o  p rzedm io tu  w n a s tę p jją c y m  te rm i­
nie: U znane z o s ta ły  za  d o jrz a łe  z  o d zn acze­
niem : B raun R egina, (u z u p e łn ia ła  m a tu rę  li­
cealną, C hrząszczev .ska  B ro n is ław a , R om anow ­
ska M arya , za  d o jrz a łe  B ilińska E w a, B ilińska 
M arya , B u tzów na M arya , G ąsk ó w n a  A niela, 
D obyaschów na  M arya , H ajduczków ua Izydora, 
H ydzików na T ek la , K uńka M arya  (u zu p e łn ia ła  
m a tu rę  licealną) Jaw o ro w sk a  A niela, Jó ze fo w i- 
czćw na  M ichalina, K izelów na M arya , K obzo jów - 
na S tefan ia , K uczabska S tefan ia , K uku ta  S te fa ­
nia, L enczew ska E ugenia , M ękarska  Z ofia , P a- 
nasów na  A nton ina, P obory  llesów na H enzie, Sm o- 
len iów na M arya, S o ło w sk a  S tan is ław a  (uzup. 
m at. licealną), W yszyw an iuków na K a tarzyna , 
Z ak linska H elena, Z arem b ian k a  B ro n is ław a , Zy- 
d ron iów na  A nna D om inów na M arya.

K o n cert sp ace ro w y  i w ieczór z tańcam i 
u rządza  R esursa  u rzędn icza  i T o w arzystw o  pe­
dagog iczne  w sali m ag is tra tu  dn ia  25  b. m. 
D o ch ó d  p rzeznaczony  na u trzym an ie  dom u, 
gdzieoy m ogli znaleźć pom ieszczen ie  zam ie jsco ­
wi nauczycie le  i u rzędnicy , p rzybyw ający  d o  
P rzem yśla  celem  z a ła tw ien ia  in te re só w . M yśl 
p iękna, a le  p o ra  n ie fo rtunna , b o  w ten  sam  
w ieczór je s t u ro czy s to ść  K ościuszkow ska w S o ­
kole . K onkurencya w ięc w tym  w ypadku  nie- 
p a try o ty c z n a  i nieO D ywatelska, m u że  wyjść na 
n iekorzyść  chyba R esursie.

N iezw y k łe  za ięcie  budzi w ystaw a fo to g ra ­
ficzna p. T o d ta , na k tó re j um ieszczona je s t fo ­
to g ra fia  z w ło k  w achm istrza  żand arm ery i K ury- 
ły ,  zna lez ionego  p rzy  to rz e  ko le jow ym  pod  Ż u­
raw icą . J e s t  to  ta  sam a  fo to g ra fia , k tó re j o d ­

b itk a  b y ła  w „N aszy m  k ra ju " , a  po d  nią 
um ieszczony  je s t w ycięty  a r ty k u ł z  „N aszeg o  
k ra ju " p rzed staw ia jący  barw nie i p las tyczn ie  ów  
trag iczny  w ypadek . T łu m y  ludzi s ta ją  na ch o ­
dniku ul. D obrom ilsk ie j p rzed  w ystaw ą, o g lą ­
da jąc  u d a tn e  zd jęc ie  i o d czy tu jąc  odis zajścia .

R zeszów . (Kwestya brukowania ulic. — 
Biuro techniczne starostwa a gmina. — 
Skuteczne zażalenie do namiestnictwa). N a­
m iestn ic tw o  re sk ry p tem  z  dnia 6 . m arca  19 0 2  r. 
za tw ie rd z iło  u godę  m iasta  z  „ O d d z ia łe m  bu­
dow n ictw a c. k . nam iestn ic tw a", m oca k tó re j na­
m iestn ic tw o  zg o d z iło  się  w ybrukow ać  gościn iec 
k rakow sk i od  w ieży farnej d o  że laznego  m ostu  
na W isłoku , t. j. ulice K ościuszki, Rynek, 
M ickiew icza, G a łęzo w sk ieg o  i ul L w ow ską. 
W ybiukow an ie  ca łe j tej p rzes trzen i m ia ło  n a s tą ­
pić w la tach  pięciu. O p ie ra jąc  się  na tej p o d ­
staw ie  m ag is tra t z ac iąg n ą ł s to so w n e  zo b o w ią­
zan ie  w obec  R a Jy  pow iatow ej i w obec s tro n  
pryw atnych . M im o to , że  gm ina  w szelkim  w a­
runkom  zad o ść  u czyn iła , b ru k o w an ie  w pierw ­
szych dw u la tach  rozDOCzęte, od  la t czte rech  za­
niechane z o s ta ło . P ow odu  te j z w ło k i należy  
szukać  w  nieprzy jaznym  s to su n k u  b iu ra  techn i­
cznego  s ta ro s tw a  do  gm iny N iechęć  p. inży­
n ie ra  sp o w o d o w a ła  tak  d łu g ą  zw ło k ę , k tó ra  
m ia ła  się  skończyć w tedy —  aż Się p. techni­
cznem u k ierow nikow i rzeszow skiem u sp o d o b a .

K ilkak ro tne  p ro śby  o  d o trzy m an ie  ugody  
p o z o s ta ły  bez sku tku . W ooec teg o  m ag is tra t 
w n ió s ł zaża len ie  do  prezydyum  nam iestn ictw a 
21 . m arca  1 9 0 8  r ,  w  k tó rem  w y k aza ł, ze  t łu ­
m aczen ie  się s ta ro s tw a , jakoby nie m o g ło  d o ­
trzym ać ug o d y  z p o w odu  b raku  p ieńków  do  
b rukow an ia , je s t w zup e łn o śc i n ieuzasadnione, 
czego  dow odem  ^prow adzen ie  p rz e sz ło  100  w a­
g onów  p ieńków  do  b rukow an ia  p rzez  R adę po ­
w iatow ą. Z ażalen ie  o d n io s ło  na leży ty  sku tek , 
bo  nie ty lk o  że n ie  sk o ń czy ło  się  na o b ie tn i­
cach, lecz n a ty ch m ias t w zięto  się  do  p racy  tak , 
że  obecn ie  w ybrukow ano  już ulice o d  R ynku do  
N o w eg o  m iasta .

Kronika żółkiewska.
Ż ółk iew . 20. października 

Z  Rady miejskiej. Na posiedzeniu Rady 
miejskiej, odbytem dnia 19-go bm. referował 
burmistrz, p. Sheybal, sprawę przystąpienia 
gminy tutejszej w charakterze członka do 
krajowego Związku turystycznego. Celem 
związku jest uławiente ruchu podróżnych, 
swcich i obcych w naszym kraju, jak wogóle 
rozbudzenie ruchu turystycznego, podniesie­
nie i uprzyjemnienie onegoz w Galicyi. Wnio­
sek magistratu na przystąpienie gminy do 
Związku uchw alono bez dyskusyi.

Pozatein, obok spraw mniejszej wagi, 
figurowała na poiządku dziennym sprawa 
bezpłatnego odstąpienia dwóch parcel kon-

l  C r a s to r  i  S y n ó w
L w ów  p lac  K ap itu lny  1. 2. 11155

S c f d r y  s i u i k u c R l e  k o r .  4 .  bieli m a?  — Ł ó żk a  ż e .a z n e , w k ład y
d o  łó ż e i. d ru c ian e  i sp ręży n o w e . -  S ien n ik  s ło m ą  w y p e łn io n y  o d  k o ro n  4'50. — 

P rz e ro b ie i : k o łd ry  lub m a te ra c a  {3 poduszki) 3 k o r .

Pierw za w kraju fabryka potoii i bielizny 71 M istiikjąca.
tsł T  te j f i  9  1  W ełny na suknie i kostyum y dan.i

H i *  i M i  t  0 ^ 1  ?  chustki do okrycia

1 tC ć1 I d l l l C j  o ^nfoT) I  vi?lera
W ełny na suknie i kostyum y dam skie, flanelki m odne na bluzki i barchany, pledy, 

.........................................szyfony — płótna poleca firm a
19866

Olbrzymi wybór — tow ar dobo­
rowy — ceny nadzwyczaj n is k ie .

l w ó w  -  -  
Halicka 12.

B U C IK !  H Y G lE ^ IG Z f y E  J&peeyalmj obuwia
dla dzieci, poleca najtaniej Lwów, u!. Karola Ludwika 3.



4 „WIEK MOWY" Nr. .ilOO z dnia 22 października '9 0 8

wentowi 0 0 .  Bazylianów, oraz sprzedaży 
gruntów  miejskich instytucyom rdzennie ru ­
skim, jak towarzystwo im Kaczkowskiego 
i filii ruskiego tow. pedagogicznego. Na ra­
dzie nie było jednak kwalifikowanego kom ­
pletu do powzięcia uchwał w tej mierze, co 
świadczy, że Rada nie bardzo rada ugrunto­
waniu hajdamaczyzny w naszem mieście.

Celem sprzedania kilku parcel miejskich 
obok targowicy, uchwalono rozpisać licyta­
c ja  z ceną wywołania od 2'25 kor, do 3 kor. 
za metr kwadratowy ziemi.

Radny Wohlfeld zainterpelował sprawę 
braku ławek dla publiczności na sali posie­
dzeń Rady miejskiej, z wezwaniem do jak- 
najrychlejszego sporządzenia ławek i krzeseł 
dla przychodzących na posiedzenia gości. 
Interpelacya to  bardzo słuszna i spodziewać 
się należy, że magistrat zechce już raz za­
dość uczynić kilkakrotnie w tym względzie 
wyrażonem u życzeniu.

Wieczór śmiechu m ządzono tu w nie­
dzielę na dochód Towarzystwa im. św. Sa­
lomei. Na program  złożyły się dwie biuetki 
z francuskiego p. t. „Łapka na myszy" i „P o­
ciąg nr. 12“, w których am atorow ie wcale 
dobrze wywiązali się ze swego zadania. Nad­
to p. Mańkowski wygłosił humorystyczny 
m onolog A. Walewskiego pt. „Oj, kobiety", 
a pani Oiga B. z własciwem sobie zacięciem 
artystycznem oddeklam owała wiersz Rossow- 
skiej „Kto winien". Udatna gra w antraktach 
orkiestry sokolej dopełniła całości.

Okienko przy kasie kolejowej oblegają 
zawsze przed nadejściem pociągu rzesze pa­
sażerów, którym spieszy się do odjazdu. 
Interesowani w tłoku narażeni są na sztur- 
chańce, zwłaszcza, że brak przy okienku ba- 
ryery żelaznej, jak to  przy innych kasach 
biletowych ma miejsce. M ożeby dyrekcya ko­
lejowa, nim zdecyduje się na otworzenie 
drugiego okienka, postarała się o sporzą­
dzenie przynajmniej baryery takiej, któraby 
ułatwiła przystęp pasażerów  do kasj’.

Katastrofa kolejowa 
w Radymnie.

Radym no 20 października.
Nie uleciała jeszcze z pamięci naszej 

katastrofa kolejowa pod Muniną, która p o ­
chłonęła zdrowie kilku ludzi, a już jesteśmy 
świadkami nowej, k tóra m iała miejsce w 
Radymnie.

W poniedziałek dnia 19 bm. wyjechał, 
jak zwykle, oko ło  godziny 5 popołudniu, 
pociąg ciężarowy z Przemyśla, zdążający 
w stronę Jarosław ia. Blisko już będąc sta- 
cyi R adym no, bo w odległości stu kilku­
dziesięciu metrów, na skręcie toru  wykoleiły 
się cztery wagony tego pociągu, z których

dwa są zupełnie zdruzgotane. Gruzy i od­
łam ki zniszczonych wozów rozleciały się po 
całym torze, i uniemożliwiły dalszy rucn 
kolejowy.

Natychmiast depeszowano do Przemyśla 
o p o m o c , k tórą bezzwłocznie wysłano. 
Praca oko ło  uprzątnięcia toru z odłam ów  
wagonowych, trw ała prawie do białego dnia. 
Ruch kolejowy wstrzymano. Pociągi cięża­
rowe wcale nie jeździły, a osobow e wycho­
dziły stąd z kilkugodzinnem opóźnieniem. 
Ruch odbyw ał sie tylko przez przesiadanie. 
Pociąg pospieszny, zdążający w stronę Wie­
dnia, m usiał się tutaj zatrzymać, podróżnych 
zaś wyekspedyowano innym pociągiem d o ­
piero w trzy godziny później. Pociąg o so ­
bowy, odchodzący z Radymna w stronę 
Lwowa o godzinie 6 popołudniu, odszedł 
dopiero o w pół do 10 w nocy. Pociąg 
zaś, odchodzący o godzinie w pó ł do 10 
w nocy, w stronę Rzeszowa, odszedł dopie­
ro o godzinie w p ó ł do 12 w nocy. Inne 
pociągi odeszły z tern samem prawie o p ó ­
źnieniem.

Przyczyna katastrofy dotychczas nie 
zbadana, lecz zdaniem wielu, powodem te­
go jest znany „Sparsystem ", który u nas 
naprzykład daje się aż zanadto we znaki. 
Z ludzi nikt nie odniósł uszkodzenia.

Stratę obliczają na kilkanaście tysięcy 
koron.

Na miejsce w jpadku przyjechał inspe­
ktor kolejowy p. Muller i dyrektor kolejowy 
p. Rybicki, który jechał do Wiednia.

Stawek.

Pokłosie.
P rzyszła  wojna.

2.
(Dyslokacya wojsk w terenie). Wojska 

austryackie w szybkiem tempie zbliżyły się 
ku granicy serbskiej. —  Aimia, stanowiąca 
pierwsze kolum ny bojowe, składała się z 3 
korpusów , które rozmieszczono w terenie 
wojennym w sposób następujący: korpus 15 
m iał operow ać w terenie od Cattaro, o  któ­
re opierał się skrzydłem prawem, do Tuzli — 
korpus 13. od tego punktu do Zemlina, zaś 
4-ty od Zemlina po Żelazną Bramę, Plan 
ten, wygotowany przez sztab  jeneralny, oka­
zał się zaraz w pierwszych godzinach poru­
szeń rozwijających się kolum n, trochę nie­
praktycznym. O to m imo podwójnych rezerw, 
w pierwszej linii było tak dużo wojska, że 
korpus 13. w skrzydłach czuł się skrępow a­
nym przez sąsiadów. A ponieważ bohater­
skie, długo wyposzczone wojsko —  chciało 
koniecznie pokosztować Serbów, przyszło do 
małych nieporozum ień między majorami bo­
cznych straży stykających się korpusów , któ­
re lo straże, wysłane tylko „iibungshalber" 
były zgoła zbyteczne, zdaniem w jsokich dy-

ghitarzy ze sztabu. Dlatego w 2 godziny po 
rozkazie wymarszu pojawił się rozkaz, wy­
cofujący korpus 13 z placu wojny — pozo­
stawiając połow ę jego piechoty jako rezer­
wę główną, kawaleryę zaś przeznaczając do 
służDy rekonesansowej. Korpusy 15 i 4 
wpłynęły w puste miejsce w kąt między Sa­
wą a Dryną, względnie Sawą i Dunajem.

W armii był entuzyazm nie do opisa­
nia, który cechował, co prawda, zawsze n a­
sze wojska przed bitwą. Żołnierzy nie m o­
żna było utrzymać, tembardziej, że rozkazy 
kom end korpuśnych obiecywały po pierw­
szej zwycięskiej bitwie, żołnierzom  biorącym 
w niej udział, medale lane ze serbskich ai- 
mat. W ojska powoli zbliżały się do g ra ­
nicy.

(Pierwsze starcie). Bj'ła ponura, ciemna 
noc październikowa. /

Deszcz mżył, tworząc ciemną oponę, 
przez którą z trudem można było dojrzeć 
teren, i to zaledwie na kilkadziesiąt kroków, 
straże przednie zbliżyły się na granicę serb- 
sko-bośniacką: nieprzyjac.ela ani śladu. S ły­
chać było tylko ponury, dziki szum wezbra­
nej ulewy dni ostatnich, Driny. W yprawiono 
na łodziach pionierskich szpiegów dla schw y­
tania języka — w tył zaś, ku głównej ko lu­
mnie, posłano  po rozkazy.

„Przejść D rinę!" — brzmiał rozkaz. Za 
godzinę też straże przeszły wśród nieustają­
cego deszczu, mosty czółnowe, gayż zwy­
czajne spalili dawno Serbowie.

Korpus IV. miał to szczęście, że z ka­
rabinów jego piechoty padły pierwsze strza­
ły na nieprzyjaciela. Było to ko ło  Mitrawi- 
cy. Straż, złożona ze szwadronu kawaleryi i 
dwie kom panie piechoty, szła w k ierunku ... 
gdyż tam według doniesień szpiegów miał się 
znajdować ośrodek sił serbskich. W łaśnie 
miano wejść w las, który był poprzednio 
przeszukany i wolny był od nieprzyjaciela — 
gdy z gęstwiny padły pierwsze strzały.

Dwie kom panie padły plackiem (ze śliw­
kami, poczem rozległ się trzask odciąganych 
zamków i grzm ot ognia w las serbski.

Wojna była zaczęta. Nikt nie przypusz­
czał zapewne, że ten ogień kilkudziesięciu 
karabinów  rozpali pożar daleko za terenem 
pierwszych potyczek —  pożar nieugaszony 
sikawkami dyplomatycznej wody gabinetowej.

CZdobycie Serbii). Za strażą przeszły 
główne kolum ny obu korpusów  na teryto- 
ryum serbskie. Jeden szedł z północy przez 
Dunaj, urugi z zachodu przez Drynę... Woj­
ska austryackie były przerażone... Ani śladu 
Serbów! Zajęto puściuteńki Belgrad, zapu­
szczono się w głab kraju — coraz dalej 
i dalej... Nigdzie! Przypuszczano jakąś za ­
sadzkę, k tórą zebrane w jednem miejscu si­
ły serbskie urządzą nieostrożnym  najeźdź­
com... Zajęto Kragujewac, Leskowac, Zaj- 
czar .. ani jednego S e rb a ! W środku Serbii

'a  złośliwą, jeno podłą, zaw iścią  konkurencyjną po- 
dyktowaną napaść takich Bieleckich, Piotrowskich 

i t. p. byłych rysowników, subiektów i m onterów  m ojego p rzed ­
siębiorstwa.

Uważam za rzecz niżej mej godności, jak i każdego szanują­
cego się człowieka, wdawać się z takimi osobnikam i w polemikę 
inseratową. O ile jednak ci niewdzięcznicy kłamstwem inseratowem 
zamierzali mi ubliżyć, wdrożyłem  przeciwko nim postępow anie 
karno-sądowe.

JSerfolćl Jlo^enm an,
inżynier budowy m aszyn i elektrotechnik,

właściciel zatw ierdzonych przez Wys. c. k. N am iestnictw o kon- 
118*M cesyj dla instalacyj elektrycznych we Lwowie z filią w Krakowie.

Uwagd! Zawiść ta pochodzi stąd tylko, że najwięcej insta­
lacyj wykonrtje nasza ftrma.

O św iadczam y rów nocześn ie, że i nadal i to na przekór 
całej tego  rod zaju  konkurencyi, pracującej przew ażnie bez 
koncesyi, wykonywać będziemy

instalacve elektryczne
i nadal sum iennie, uobrze i tanio, udzielając przytem jak najdale 
idące ulgi w spłatach bez podwyższenia cen norm alnj'ch.

Proszę tylko żądać kosztorysów!
P ł ^ / ł c f  P O t r O  f F ro s z ę  s ię  m ieć  n a  bacznośc i p rzed  n ie k o n c e sy o - 
r  l Z C c J Ł I  .  n o w an y m i p a r ta i^ a m ił
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zeszły się skrajne skrzydła obu korpusów, 
ku ogrom nej radości wojsk. Na ziemi serb­
skiej zatknięto sztandar ausfryacki — Serbię 
anektow ano do monarchii i... czekano roz­
wiązania zagadki.

(Ciuciubabka). Nagle przysła alarmująca 
wieść. Serbowie przez W schodnią Rumeiię, 
Nowy Bazar i C zarnogórę przeszli do Her­
cegowiny z całym ruchomym  swoim dobyt­
kiem i tu zająwszy obszar anektowanych kra 
jów wraz ze skrawkiem Dalmacyi, zapropo- 
row ali Austryi zamianę. Ale w Wiedniu ani 
słyszeć o  tern nie chciano.

Wojna — to wojna. I słusznie. Szkoda 
było komiśnych butów na serbskie błota, 
jeżeli cała wyprawa miała się skończyć kla­
pą. Pozostaw iono więc w Serbii silną załogę 
z pow ołanego pod broń korpusu 13-go 
i części 4-go i ruszono z powrotem  do Bośnii 
dla zupełnego i ostatecznego rozprawienia 
się ze Serbami. Jakież jednak było zdziwie­
nie wodzów, gdy po dojściu na miejsce, 
przed 24 godzinami proklam owane jako „No­
wa Serbia11 —  nie zastano ani jednego żo ł­
nierza serbskiego. (Af2).

Delegacje.
{Depesze „ Wieku Nowe po").

Budapeszt. — Na posiedzeniu komisyi 
wojskowej austryackiej delegacyi, dr. P e t  e- 
1 e n z oświadczył, że uważając w obecnej 
sytuacyi instytucyę armii za konieczność, 
musi się strzedz jej przed skostnieniem  i ze­
starzeniem. Stronnictwo mówcy nie cofnęło 
się nigdy przed ofiarą, aby przyznać armii 
co potrzebne do jej utrzymania i rozwoju. 
Z drugiej strony musi się żądać od armii, 
ażeby była w całem słow a znaczeniu austrya- 
cką, ażeby w niej panow ały względem wszy­
stkich narodowości sprawiedliwość i przy­
chylność, wreszcie, ażeby się bczono z eko- 
nomicznem położeniem  i potrzebami, a usu­
wano wszystko, coby budziło niechęć wzglę­
dem niej, szczególnie wszelkie niepotrzebne 
dokucz liwości i szykany względem ludności, 
co zbyt często dawało pow ód do uzasadnio­
nych skarg na armię.

Mówca podnosi, że dwuletniej służby 
wojskowej nie przeprow adzono do dzisiaj, 
mimo, że korzyści z niej, zarów no dla armii, 
jak dla opodatkow anych, przewyższyłyby 
znacznie ewentualne strony ujemne.

Mówca podziela poglądy del. S chunu je­
ra, że w ostatnich czasach coś zrobiono pod 
względem bardziej ludzkiego traktowania żo ł­
nierzy. Wykonanie ustawy o wsparciach dla 
rodzin rezerwistów jeśt niezadowalające, a 
lekarskie badanie rezerwistów, powołanych 
do ćwiczeń, z powodu braku lekarzy, niedo­
stateczne. Podwyższenie gaż oficerskich i 
polepszenie strawy dla żo łn ie^ y  weszło 
wreszcie w życie, jednakże mówca nie m o­
że odstąpić od żądania podwyzszema żołdu 
dla żołnierzy. Przytem jednakże mówca m u­
si zaprotestow ać przeciw tym, którzy żałują 
wyższym oficerom podwyższenia gaży, gdyż

oficerom daje się tylko to, co-się im nale­
ży. Następnie mówca ponow ił żądanie zu­
pełnego zniesienia rewersów demolacyj- 
nych.

Żądanie zaprowadzenia kuchni polo- 
wych należy poprzeć jak najgoręcej. Refor­
ma wojskowej piocedury karnej jest równie 
nagła, jak reform a ustawy wojskowej. Na 
podział armii w myśl żądań węgierskich 
bezwarunkow o nie m ożna się zgodzić. Mów­
ca prosił następnie m inistra o wyjaśnienia 
co do decentralizacyi zarządu kolejowego, 
jak również z pow odu pogłosek, jakoby 
zarząd wojskowy sprzeciwiał się budowie ka­
nałów.

Dalej mówca dom agał się spełnienia ży­
czeń co do przeniesienia prochowni w Ra­
dymnie. W końcu mówca przeszedł do kwe- 
styi lekarzy w wojsku i wy raził przekonanie, 
że trzeba ich postawić zupełnie na równi z 
oficerami liniowymi.

A x m a n n (chrześc.-soc.) wyraził nieza­
dowolenie, że nie spełn iono życzeń co do 
podwyższenia żołdu żołnierzom .

S c h 1 e g e 1 przyłączył się do wywodów 
Axmanna.

Minister wojny S c h ó n a i c h  om awiał 
zajścia w Luplanie i powiedział, że świadKO 
wie stwierdzili, iż porucznika M ayera i jego 
oddział obrzucono kamieniami. Po kilkakro- 
tnem wezwaniu do rozejścia się, wojsko u- 
żylo najpierw bagnetów, a potem wydano 
kom endę do strzeiania. Jednakże żołnierze 
strzelali bez kom endy dafej — co było błę- 
dnern.

Brak lekarzy wojskowych tłumaczy się 
zmniejszeniem się liczby lekarzy cywilnych 
od szeregu lat. Minister wojny postanawia 
zapobiedz brakowi lekarzy przez polepszenie 
awansu i stanowiska lekarzy wojskowych. 
Co do znęcania się nad żołnieizam i przy­
rzeka, że wszystko uczyni, aby ubolewania 
godne objawy skutecznie zwalczać. W sp ra ­
wie wojskowej procedury karnej oświadcza, 
że wkrótce w sprawie tej rada ministrów 
poweźmie decyzyę.

W sprawie urlopów podczas żniw mini­
ster oświadcza, że poczynione próby i ze­
brane doświadczenia będą podstawą dalszego 
postępow ania w tym kierunku.

Po przemowie sprawozdawcy Kozłow­
skiego uchwalono budżet wojska.

Następne posiedzenie dziś. ,

Wypadki na Ba łkanie.
Wypadkiem dnia wczorajszego, m ogą­

cym (o ile n. b. wieści o nim znajdą po ­
twierdzenie) pociągnąć za sobą poważne a 
groźne następstwa, jest wiadomość, która 
,iawet oddziałała już na giełdy, o rzekomem 
krwawem  starciu na granicy bułgarsko- 
tureckiej.

Bliższych szczegółów co do miejsca, w 
którem  się to  stało, na razie brak, donoszą 
jednak z Salonik drogą^ na .ondvn, że w 
starciu owem po stron ie bułgarskie? padło

70 ludzi, po tureckiej 10. Oprócz tego zja­
wiła się pogłoska, że pod miejscowością Pa- 
lanka, Turcy rozbili większą bandę bu ł­
garską.

Pod wpływem tych wiadomości nastąpił 
wczoraj na giełdzie paryskiej spadek papie­
rów rosyjskich i tureckich.

Biuro Reuttera jednak donosi, że bu ł­
garski agent dyplomatyczny w Londynie nie 
ma wcale wiadomości o starciu między Buł­
garam i a Turkami. Zastępca bułgarski o- 
świadczył, że rzad jego zdecydowany jest 
pokój utrzymać nawet gdyby zaszło jakieś 
starcie graniczne.

Niemniej interesujące, ale również nie­
zupełnie jeszcze stwierdzone wiadomości 
nadchodzą z Belgradu na tle skandalicznych 
stosunków, jakie niewątpliwie panują na 
dworze serbskim wskutek rywalizacyi między 
królem Piotrem  a rwącym się zbyt szybko 
do opanow ania tronu jego synalkiem.

Jak donoszą z Belgradu, ostatnie prze­
mówienia serbskiego następcy tronu do tłu ­
mu, oraz jego odezwania się do najbliższe­
go otoczenia, dały powód do zw ołania nad­
zwyczajnej rady koronnej pod przewodni­
ctwem kró la, w której oprócz ministrów 
wzięli też udział najwyżsi oficerowie. Ks. Je­
rzy był też obecny.

Gdy król i m i n . ^ . . „ b e z  ogródek o- 
świadczyli mu, że gutuje przez swe nieroz­
ważne postępowanie zgubę narodow i, na­
stępca tronu nie zdołał się poham ow ać i 
rzucił się na ojca z podniesioną pięścią, 
tak, iż fd aw ało  się, że  spoliczkuje króla. 
W k r y t y c z n e j  c h w i l i  o f i c e r o w i e  
z d o ł a l i  p r z e s z k ó d  z :ić  c z y n n e m u  
z n i e w a ż e n i u  i k r ó l  a, p o c z e m  w y ­
w iązała  się form alna bójka, w której re­
zultacie następca tronu zosta ł poprostu  
wyrzucony z sali.

Król i doradcy zastanawiali się w dal­
szym ciągu nad sposobam i poskrom ienia na­
stępcy tronu, ten zaś udał się na zebranie 
młodych oficerów i studentów i wygłosił 
tam mowę, oświadczając, że nigdy nie do­
puści do tego. aby ojcu udało się powstrzy­
mać narodow y ruch przeciw aneksyi,

Równocześnie z tein donoszą o pono­
wnym wzroście wrzenia w Belgradzie. Jak 
donoszą z Zemunia, wczoraj powtórzyły się 
w Belgradzie dem onstracye przeciw Austro- 
Węgrom. a demonstranci otoczyli gęstym 
kordonem  magazyn kupców austryackich 
i nikogo nie dopuszczali do nich. Wypadki 
wwczerpują wreszcie cierpliwość rządu astrya- 
ckiego, gdyż, jak telegrafują nam z Wiednia, 
w tamtejszych kołach politycznych krąży po ­
głoska, że br. Aehrenilial p rzesła ł rządo­
wi serbskiem u energiczne ultim atum , co
d o  z a k o ń c z e n i a  
B e l g r a d z i e .

Na wczorajszem 
skupszczyny, minister 
dżet na rok 1909 w

d e m o n s t r a c y j  w

posiedzeniu serbskiej 
skarbu przedłożył bu- 
wysokości 93,000.0(j0 

denarów. Prezydent ministrów, Velimirovvicz, 
oświadczył, że rząd, oparty na jednomyśl-

najdelikatniejszy likier sto łow y z czystego soku  w iśniowego 
na  koniaku tui Cham pagne

L. Bran.sch, Praga
Do nabycia we w szystkich odnośnych handlach.
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nem zaufaniu skupszczyny, weźmie pod roz­
wagę życzenia reaktywowania pensyonow a- 
nych oficerów, obecnie jednakże nie może 
rozwiązać tej sprawy. Nacyonalista p. Riba- 
racz zapowiedział, że ewentualnie tę sprawę 
przypomni. Z kolei skupszczyna przyjęła 
w drugiem czytaniu ustawę o 16 m iliono­
wym nadzwyczajnym kredycie woj skowym.

M nożą się wieści, stwierdzające że nastrój 
wojenny w Serbii wcale jeszcze nie wygasł.

Oto, co d onoszą ostatnie depesze z 
Belgradu :

Zebranie stronnictw a narodow ego z ca­
łej Serbii uchwaliło jednogłośnie rezolucyę 
z oświadczeniem, że członkow ie iego go ­
towi są poświęcić życie swe na ołtarzu 
ojczyzny.

Związek kobiet serbskich zgłosił 250 
kobiet i dziewczyn, chętnych do obsługi 
szpitalnej na wypadek wojny.

Wczoraj przybyło tu czterech Anglików, 
którzy natychmiast zgłosili się do legii wo­
jennej.

Rząd austro-węgierski nie pozostaje też 
głuchym na te objawy. O to urzędowa Wie­
ner Ztg. ogłasza rozporządzenie m inister­
stwa skarbu w sprawie zakazu wywozu i 
przywozu m ateryałów  wojennych i amunicyi, 
broni itd. do Serbii i Czarnogóry. Minister­
stwo zastrzega sobie też kontrolę przesyłek 
podobnych artykułów, o  ileby pod fałszywą 
deklaracyą były przesyłane.

Z Zadaru donoszą: Od kilku dni tu, w 
Raguzie i Katarze odbywają się rewizye i a- 
resztowania agitatorów  serbskich. Areszto­
wano kilka osób.

(Dcp. Wieka Nowego).
B erlin . (Dep. wł.) Boss. Ztg. donosi z 

K onstantynopola, że porozum ienie między 
Austro-W ęgrami a Turcyą m ożna uważać za 
zupełnie dokonane, a to na podstawie obję­
cia ze strony Austro-W ęgier gwarancyi inte­
gralności teiytoryalnej Turcyi a w szczegół* 
ności zabezpieczenia sandżaku now obazar- 
skiego.

Mimo to Turcya, ze względu na nieure­
gulowany jeszcze zupełnie stosunek do Buł- 
garyi, czym dalsze przygotow ania wojenne. 
Jak słychać, rząd turecki zam ów ił w Rosyi
4.000 koni dla artyleryi i kawaleryi.

B erlin  (Dep. wł.) Bawiący tu serbski 
m inister spraw  zagranicznych, Milovanowicz, 
oświadczył wobec dziennikarzy, że sekretarz 
stanu dla spraw  zagranicznych, Schón, tylko 
w ysłuchał jego przedstawień, sam  zaś nie o- 
kreśiił swojego stanowiska. Milovanowicz 
twierdzi, iż z góry był przygotow any na to, 
że w Niemczech nie dozna poparcia.

Na pytanie co do obawy wojny, odpo­
wiedział Milovanowicz, że w obecnej chwili 
uważać naieży niebezpieczeństwo woiny za 
usunięte, lecz tylko chwilowo, jeśli bowiem 
Serbia nie otrzym a od mocarstw  zadośću­
czynienia, to przy laaa sposobności niebez­
pieczeństwo wojny znowu powstanie

K onstantynopol. (Dep. wł.) Dzienniki 
tureckie podnoszą z wielkiem niezadowole­
niem fakt nagłego pojawienia się am basaao-

ra angielskiego na wczorajszej Radzie mini 
strów, k tórą z tego pow odu m usiano przer­
wać. A m basador angielski, Loster, odbył 
półtoragodzinną naradę z wielkim wezyrem, 
którem u czynił wyrzuty, że Porta w prost 
rokuie z Bułgaryą bez porozum ienia się z 
m ocarstwami.

Dzienniki występują z tegc powodu prze­
ciw Anglii, zarzucając jej, że widocznie za­
czyna już uważać Turcyę za państwo lenne.

P a ry ż . —  (Dep. wł.) —  Ross. Ztg. do­
nosi z Paryża, ze widoki konferencyi mię­
dzypaństwowej są bardzo m ałe, wobec p ra­
wdopodobieństwa, że dojdzie do skutku bez­
pośrednie porozum ienie między Turcyą, B uł­
garyą i Austro-Węgrarm

Petersburg. (Dep. wł.) Krążą tu p o ­
głoski. że m inister spraw  zagranicznych, 
Izwolskij, po  powrocie do Petersburga, ustą­
pi z zajm owanego stanowiska, a miejsce je­
go zajmie Carykow.

Organ kadetów  Riecz, notuje pogłoskę, 
że ewentualnie Petersburg będzie miejscem 
konferencyi międzypaństwowej dla uregulo­
wania spraw  bałkańskich.

Utrzymują się także p o g ło sk i, że hr. 
Wiite pow ołany został telegraficznie z Szwaj- 
caryi i że oczekuje go tu ważna misya.

A m basador rosyjski w Wiedniu, hr. Uru- 
sow, ma niebawem ustąpić.

Kongres Ż. P. S.
(II.) Na wstępie drugiego dnia obrad 

odbyło się posiedzenie tajne, na którem  o- 
m awiano finanse „pariyi". Finanse te w re­
feracie, przedłożonym  przez pannę Spanlang, 
wyglądają meszczególnie, a sam tygodnik 
partyjny „D er Sociaidem okrat“ zamyka swój 
bilans deficytem 2000 koron.

Po przeprow adzonej poufnej dyskusyi, 
uchwalono dla Zarządu partyjnego absoluto- 
ryum kasowe.

Następny punkt porządku dziennego 
„P rasa" referow ał p Papier, który przedło­
żył wniosek przeniesienia siedziby wydawni­
ctwa z Krakowa Jo  Lwowa.

Delegat T ropper z Bukowiny, zarzucał 
lwowskim delegatom, że nie robią nic dla 
rozszerzenia pism a partyjnego i żądał w pro­
wadzenia osobnej rubryki dla spraw buico- 
wińskich.

Kongres uchwalił wnioski referenta i 
polecił Zarządowi możliwe zrealizowanie 
wniosku w sprawie wydawania żargonow e­
go naukowych broszurek, oraz w sprawie 
wydawania polskiego tygodnika dla inform o­
wania społeczeństwa polskiego.

Nastąpił w ybór zarządu partyjnego, do 
którego w eszli: ze Lwowa : dr. Nussbre- 
cher, Einaugier, Winnitz, Birnbaum, Kranz, 
dr. Mosler, Papier, W asserm an — z K rako­
wa : G rossm an, achreiber, Gatm an, Span­
lang — z P rzem yśla: dr. L a n d a u —  ze Sta­
nisław ow a: herm an  —  z T arnopola: Prim- 
che — z B rodów : dr. Lewin.

Ostatni punkt porządku dziennego: 
„stosunek  Z. P. S. do innych partyj poli

tycznych w kraju" —  referow ał dr. G ross- 
mann z Krakowa, który wywodził, że pro- 
letaryat żydowski m a jedyną swoją ochro­
nę w żydowskie) partyi socyalistycznej.

W myśl tych wywodów postawił sześć 
rezolucyj, w których powiada, że żydowska 
partya socyalistyczna widzi się w swej em an­
cypacyjnej walce o polityczne i narodowe 
wyzwolenie żydowskiej klasy robotniczej od ­
osobniona.

Zarów no wewnątrz wszystkie partye i 
obozy Dolskie, jak i na zewnątrz t. zw. ży­
dowski e partye polityczne odnoszą się do 
tej walki niechętnie i wrogo. Zupełny biak 
polskich stronnictw  orawdziwie dem okraty­
cznych każe polskiej pseudodem okracyi w 
emancypacyjnej walce proletaryatu żydowskie­
go widzieć „separatystyczną" agitacyę, w ro ­
gą 'krajowi. Syunizm, po całym szeregu 
przeobrażeń, jakich dokonał w ostatnim dwu- 
leciu, rotw ierdził, iż prolctaryat żydowski 
nietylko nie może w walce o swe wyzwoie- 
n:e w najlżejszym nawet stopniu liczyć na 
jego poparcie, ale że jest on jednym z naj­
większych wrogów kulturalnego odrodzenia 
masy żydowskiej. Tak zwani „niezawiśli ży­
dzi", odcięcf od centrum masy żydowskiej, 
pomijając już ich znikom e lokalne tylko zna­
czenie, okazali się oportunista.r.i, z drogi 
walki przeszli na drogę „dem okraty­
cznej" filantropii i demoralizujących k o m ­
prom isów.

Konstatujem y, że niesłychane środki, ja* 
kimi polssa partya soc dem okr. w walce 
przeciw nam się posługuje, zamiast tę walkę 
łagodzić, wszędzie ją potęguje na szkodę o- 
bu proletaryatów , za co odpowiedzialność 
wyłącznie P. P S. D. ponosi i poniesie. Że 
więc z tego pow oda proletaryat żydowski 
musi zdobywać swe prawa polityczne i bu­
dować swój wpływ' polityczny wyłącznie 
własnem i siłami w walce przeciw wszystkim 
partyom  tak pulskim, jak i żydowskim.

Rezolucye te uchw alono prawie bez dy­
skusyi, poczem obrady, kongresu zamknięto.

Sejm krajowy.
(Dokończenie wczorajszego posiedzenia).

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia w załatwieniu spraw ozdania kumisyi 
gospodarstw a krajow ego o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w sprawie podniesienia 
chowu koni, uchwalił Sejm, po krótkiej dy­
skusyi, w której zabierali g łos pp. J e d y n a k  
i K i w e l u k ,  przyjąć do w iadom ości spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedm io­
cie podniesienia chowu koni; wezwać Rząd 
do przyznania stałego zasiłku państw ow ego 
w kwocie 150.000 kor. rocznie na prem io­
wanie klaczy w Galicyi, tudzież unoważnić 
W ydział do wstawienia do prelim inarza bu­
dżetu krajow ego na r. 1910 wydatku na 
premiowanie klaczy pod warunkiem przy­
znania na ten cel zasiłku państw ow ego, a 
to  w wysokości odpowiadającej trzeciej czę­
ści kwoty przez Rzad na ten cel przyznanej. 
Nadto uchwaliła Izba wezwać Rząd w całym

Ostrze tense I ^ammąphony i pfyty z arlołkiftm oryg. amerykańskie
en Deta l sprzedaje jedynie nasz korosp. dla Galicyi 
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szeregu wniosków do wydatniejszej pom ocy 
dla Galicyi w tym zarządzie

P. D o  1 i ń s k i przedłożył następnie 
spraw ozdanie komisyi drogowej o  wnioskach 
pp. Korola i Ptaka w sprawie zniesienia 
m yt na drogach i m ostach kraiowych. Spra- 
wozdawca imieniem komisyi postaw ił w nio­
sek, żądający polecenia Wydziałowi krajo­
wemu, aby w stosownej chwili, kiedy stan 
finansów krajowych według jego uznania 
na to zezwoli, przedłożył Sejmowi wniosek 
o zniesien e myt na drogach i m ostach k ra­
jowych.

W dyskusyi zabierali g łos pp. dr. K o ­
r o l ,  dr. B e r n a d z i k o w s k i ,  H u p k a ,  
P t a k ,  D ł u g o s z  i M ę c i ń s k i ,  poczem 
w głosow aniu  przyięto wniosek komisyi.

P. dr. M a r s  referow ał z kojei sp ra ­
wozdanie komisyi sanitarnej o  sp rawozda- 
niu departam entu V. Wydziału kraj. za czas 
od 1 grudnia 190o do 15 m aja 1908 i o 
sprawozdaniu inspektora szpitali krajowych 
za lata 1907 i 1908.

Referent w niósł o  przyjęcie ao  w iado­
mości sprawozdania departam entu V. i spra­
wozdania inspektora szpitali krajowych, a za­
razem o wezwane Rządu, aby umożliwił 
krajowi wydatną pom ocą finansową budowę 
zakładu położniczego w Krakowie.

N aato żądał referent polecenia Wydzia­
łowi krajowemu: aby dołożył wszelkich sta­
rań w celu doprow adzenia do skutku budo­
wy pawilonu dla chorych zakaźnych D rzy 
szpitalu lwowskim: dołożył wszelkich starań 
w celu przyspieszenia budowy pawilonu dla 
cnorych wenerycznycn przy szpitalu w Stry­
ju ; ustanow ił w łonie D epartam entu zawo­
dową lekarską kontrolę nad działalnością 
lekarzy okręgowych; przedłożył na najDliż- 
szej sesyi wnioski co  do kontroli nad uży­
waną odzieżą; zbadał kwestyę poruszoną 
przez wydział lekarski lwowski, a dotyczącą 
oddziału obserwacyjnego dla chorych umy­
słow o w szpitalu lwowskim, w porozum ie­
niu z wydziałem lekarskim i postaw ił w tej 
sprawie wnioski na najbliższej sesyi; zw ołał 
ankietę w celu zastanowienia się nad sposo­
bam i zaopatrzenia kraiu w zdrow ą wodę; 
przedłożył na najbliższej sesyi sejmowej 
wnioski radykalnej rzeczowej rekonstrukcyi 
szpitala krakowskiego; zbadał powody, dla 
których w służbie krajowej objawia się brak 
lekarzy  oraz opracow ał i przedłożył na je­
dnej z najbliższych sesyi plan organizacyi 
niższej służby szpitalnej.

W dyskusyi nad przedłożonem  spraw o­
zdaniem, p. M a r y e w s k i  przedłożył do ­
datkow ą rezolucyę-

Poleca się Wydziałowi krajowem u, aby 
zbadał spraw ę założenia z funduszów' k ra­
jowych 2 lecznic ludowych dia gruźliczo- 
słabych i zdał na najbliższej sesyi sprawę 
tak pod względem kosztów, porączonycn z 
założeniem  tych instytucyj, jak i opinij kó ł 
lekarskich o  ich użyteczności.

P. M y c i e 1 s k i wnosi rezolucyę
Wzywa się Wydział krajowy, aby na 

najbliższej sesyi przedłożył projekt zmiany 
instrukcyi do ustawy szpitalnej w tym kie­
runku, aby w razie zaszłej śmierci winien był 
zarzad szpitala, prócz zwierzchności gmin- 
nej, sądu i władzy, natychm iast uwiadomić

telegraficznie najbliższego członka rodziny 
zm arłego. (Oklaski).

P. M i c h a ł o w s k i  podniósł szereg 
nieprawidłowości i złego  obchodzenia się z 
chorymi w zakładzie kulparkowskim Chorzy 
nie mają ODieki —  siostry Miłosierdzia nie 
mają zaw sze serca, przejętego m iłością bli­
źniego.

Takie siostry trzeba przydzielać, które 
mają prawdziwe pow ołanie do opieki nad 
chorymi. Należy siostrom  odebrać przywilej 
przyjmowania służby, a przelać na zarząd i 
lekarzy. Lekarze niechaj pouczają służbę, jak 
się ma obchodzić, zanim powstanie szkoła. 
Należy pom nożyć liczbę dozorców ; są oni 
teraz nędznic płatni, należy im podwyższyć 
płacę. Zaopatrzyć należy zakład w potrzebną 
pościel i sprzęty, a przedewszystkiem uwzglę­
dnić wszystkie postulaty krajowego inspe­
ktora szpitali.

P. K u r o w i e c  wyraził szereg postula­
tów do Wydziału krajowego, zaś p. D u m k a  
wskazał na szerzącą się na Podolu, szcze­
gólnie w Dowiatach tarnopolskim , zbaraskim 
i skałackirn, w zastraszający sposób epidemię 
tgipskiego zapalenia oczu (trachom a) i po­
stawił szereg rezclueyj, zmierzających ao  wy­
tępienia tej epidemii.

Dalej przemawiali pp Landau, Trzecie- 
ski, Bandrowskb Hanczakowski, który p o ­
stawił rezolucyę, wzywającą Wydział kraj. a- 
by uwzględnił wszystkie wnioski kraj. inspe­
ktora szpitali, odnoszące się do sanacyi s to ­
sunków  zakładu kulparkow skiego —  i p. ks. 
S tojałow skitgo, który poparł rezolucyę o  u- 
tworzenie sanatoryów dla cnorych piersiowo.

O godz. 3 '30 m arszałek zam knął posie­
dzenie — nstępne dziś.

24. uosiedzenie.
Po odczytaniu spisu petycyj m arszałek 

zawiadom ił Izbę, że na wysłany Drzez Seim 
telegram do Ojca św. z okazy i jubileuszu 
nadeszła z kancelaryi papieskiej, od kardy­
nała M erry del Val odpowiedź z podzięko­
waniem, k tóre to  zawiadomienie Izba przy­
jęła oklaskami.

Z porządku dziennego odesłano do k o ­
misyi administracyjnej spraw ozdanie Wydzi a- 
łu  krajowego w sprawie zezwolenie repre- 
zentacyi powiatowej w B.ałej na zaciągnięcie 
pożyczki na pokrycie połow y kosztów bu­
dowy szpitala w Białej.

N astąpiło D ierw sze czytanie wniosku 
pp. Lea, Battaglii i Rutowskiego z projektem 
relorm y wyborczej.

Wniosek po uzasadnieniu odesłano do 
komisyi reform y wyborczej.

Rozpoczęła się dalsza rozpraw a nad 
sprawozdaniem  kom. sanitai nej. — Pierwszy 
zabrał g łos członek Wydz. kraj. p. O n y s z ­
k i e w i c z ,  po nim zapisani jeszcze do g ło­
su pp. Tracz, Cipser, M yroniuk, Senyk. San- 
dulak, Jabłonow ski, Staruch, Styła, Tertil, 
Skwarko.

Goaz. 12-ra posiedzenie trwa dalej.

„ Z E R O 4.

K rak ó w , d. 21 października 1908
(wm). W Pałacu Sztuki, przy placu on­

giś Gwardyi narodowej, dziś Szczepańskim 
zwanym, rojno, gwarnie i barwnie...

T o „Z ero" — row y związek, nowa or- 
gariizaeya malarzy święci swoje tryumfy, 
Tryumfy, nawiasem mówiąc, zapowieuziańe 
od Jaw na, od tak dawna niemal, jak tylko 
giośnem i stały się nieporozum ienia w łonie 
„Sztuki", Która po zgonie ś. p. S tanisław ­
skiego, coraz szybciej biegła do upadku, 
stając się służką kliki, z kPku osób z łożo­
nej, a mniej aitystyczne, jak raczej osobiste, 
własne interesy mającej na o k u ...

Wówczas to  pow stała myśl założenia 
nowego związku...

Oburzeni koryfeusze, a raczej — jak o - 
gólne powiada mniemanie — oburzeni in­
tryganci rzucili organizatorom  obelgę... „zera“.

I stara się rzecz dość niespodziana. Ci, 
których chciano obrazić, przyjęli wzgardliwą 
nazwę za swe m iano i nazwali związek swój 
„Zero".

Taka jest historya tej dość niezwykłej 
nazwy związku malarzy polskich, przeważnie 
krakowskich, posiadających tę jedną cechę 
wspólną, że mieli odwagę „zbuntow ać" się 
przeciw „m ożn jm " m alarskiego parnasu. 
Zresztą rozbieżni są wcale i widać, ze nie 
chęć stworzenia nowej kontra-kliki złączyła 
ich z sobą. W dawnej organizacyi było im 
za duszno, stwoizyli związek nowy...

Ciekawość w Krakowie na now ą wy­
stawę była niepomierna. Zaostrzył ją jeszcze 
ansz, bardzo artystyczny, bardzo prosty 
i przez to  wyszukany, zam iast trzech pu­
stych tarcz m onogram  Wita Stwosza, jako 
herb mający i krzyczący g łośno dwukrotnie 
pow tórzunem : ZFRO.

Gdy w niedzielę 4. b. m. podwoje Pa­
łacu sztuki otwarto, zaroiły się sale wysta­
wy publicznością, znajdującą sam ycn... sta­
rych znajomych.

A więc: MalczewsKi, B iandt, Kossak, 
Tetmajer, Weissenhof, Lenz. Wywiórski, W o- 
dzinowski, Hoffman, Wojtkiewicz, K rasno- 
wolski i inni jeszcze, których nie wym ie­
niam juz — bo ostatecznie nie katalog 
piszę...

Kto wystawy nie widział, tem u nazwi­
ska dadzą miarę o  jej artystycznem znacze­
niu, które tern większem się stanie, gdy 
wspomnieć, że najwięksi, naigłosniejsi z wy­
mienionych dali rzei zy swoje niecodzienne, 
ale na inauguracyjną miarę pierwszej związ­
ku wystawy nastrojone.

M a l c z e w s k i  dał więc znowu swój 
„autoportret" kilkadziesiąty i któryś już z 
rzędu pomiędzy tymi, które przesunęły się 
przez sale wystawy krakowskiej. U kogo in­
nego nużyłoby to  już może. U Malczewskie­
go jest inaczej, a portret, który „Z ero“ wy­
staw iło jest takim, „jakiego Kraków nie wi­
dział jeszcze". Bajeczny.

K o s s a k  dał portret pani Solskiej w 
roli Infantki... patrzącej też na nas, jak Ve- 
lasąuerow ska Infantka z obrazu, subtelnym, 
zagadkowym półuśm iechem  kryjącym się w 
oczach. Drugim portretem  tego m alarza jest 
oortret ks. Sułkowskiej.____________________

spow odow ały nas do zakup  aa po n iebyw ałych  dotychczas cenach kolosalnych zapasów  
dyw an ó w  o ry e n ta ln y c h  — ja k  Be tidgistan, Aigcniatan, Bechara, Sutiaa i w iele innych  
p raw dziw ych  skarbów  w schodu, k tó .e  taź  m iłośnikom  ja k o  nadzw yczajno okazye pole­
cam y. — P onad to  jitrzym ujem y na  składzie najlepsze ga tu n k i dyw anów  zw ykłych, 

p c rty e r, firanek, kap , kołder, koców, chodników  itp . S p e c ja ln o ś ć :  karn isza m os!ężno bardzo trw  łe po 5 k o ro n . f N a ł t c B l  r* flP S?*? P iz e m y ś i.
K a p row iacyę  w ysy łam y  nasze w spaniałe ilu strow ana cenniki g ra tis . — P ie rw szy  G alicy jsk i U O M  D jw a n ó w  P l u l C n  E3US i ł l j  P a sa ż  G a n sa .
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Portrety dali także Lenz, W odzinowski, 
Rauchinger i Siedlecki. —  W ogóle portretów  
dużo, bardzo dużo.

T ttm ajer wystawił „Kwietnią Niedzielę", 
ogrom nie żyw ą, ogrom nie prawdziwą i 
wiejską, aż zalatującą wonią polnych kwia­
tów, prawdziwie bronowicką, a tuż obok 
jakby niespodziankę... obraz n astro jo w y : 
„D w ór polski". Salonik. Pianino. Dziewczy­
na, grająca m arsza Skrzyneckiego. Po  za k o ­
tarą  w izya: Skrzynecki, Chłopicki i m atrona 
jakaś ze starego potretu...

Patrzy się na obraz ten i patrzy... O der­
wać się trudno.

1 ienryk W e i s s e n h o *  pokazał nam 
raz jeszcze tragicznie sm utny „Splin", a 
oprócz niego „Ciszę" i „Siad".

To sala pierwsza, z której i tak nie 
wymieniłem wszystkich.

W sali drugiej, małej, m oc „drobiaz­
gów", ale drobiazgów kapitalnych, o których 
wymienienie nie kuszę się nawet, choć na­
pom knąć trzeba o Wojtkiewiczu, który m a­
jąc wszelkie dane na najlepszego w Polsce 
karykaturzystę, maluje też tak, że filistrom i 
niefilistjom skręcają się nie już nerwy, ale — 
przepraszam  bardzo i po tysiąckrotnie — 
kiszki, i odchodzi icn wszelka chęć do by­
towania, jakie wiodą, a którego zgoła nie­
sm aczne konterfekta na obrazach Wojtkiewi­
cza oglądać są zmuszeni.

A jednak jest to talent niepośledni, po ­
mimo, że zgryźliwy i „podle widzący to ży­
cie"... Kolegujący w tej sali z Wojtkiewiczem 
Vlastimil Hoffmann zdobył sobie już uznanie, 
a o trzecim z tej trójki, Krasnowolskim, po ­
wiadają, że zdolny, bardzo nawet zdolny... 
Naprawdę zaś jest szczery, aż naiwny, rysu­
nek ma kiepski, toż sam o technikę.

To, co napisałem , nie wyczerpało oczy­
wiście ani drobnej cząstki wystawy, która na­
prawdę jest bardzo „tego" i dostąpiła nawet 
zaszczytu, że nie tylko o wojnie z Serbami, 
ale nawet i o niej w h?ndelkach gadają, po- 
gaduj ąj:

Niech pogadują! Wystawie nie zaszkodzi, 
a zainteresowanie rośnie.

Wypadki na Bałkanie.
{Depesze „ Wieku Nowego*).

K olon ia. —  (Dep. wł.) — Koln. Ztg. 
donosi z Sofii, że generalny sekretarz mini­
sterstwa spraw  zagranicznych udał się do 
Konstantynopola celem prowadzenia roko­
wań z rządem tureckim.

Dwaj ministrowie bułgarscy wyjeżdża­
ją w tych dniach do Wiednia, dla prow a­
dzenia rokowań z towarzystwem kolei oryen- 
talnyeh.

K olonia. — (Dep. wł.) — Koln. Ztg. 
Donosi z Petersburga, że w kołach oficyal- 
nych żywią poważne obawy, iż ogłoszony 
program  konferencyi międzypaństwowej m o­
że stać się powodem groźnych zawikfań 
międzynarodowych.

B erlin . — (Dep. wł.) — Beri. Tagbl. 
donosi z Konstantynopola, że am basador 
austro-wręgierski zaw iadom ił rząd turecki, iż 
tylko w takim razie wojska austryackie w zu­
pełności opuszczą sandżak nowobaz.arski, je

żeli bojkot towarów  i okrętów  austryackich 
i wigierskich całkiem ustanie.

K onstantynopol. — (Dep. wł.) Dzien­
niki m łodotureckie wyrażają obawy z pow o­
du bardzo silnej agitacyi reakeyonistów, ce­
lem wywołania rozruchów. Reakcyoniści roz­
lepili na murach miasta plakaty, grożące 
chrześcjanom rzezią.

Wielkie zaniepokojenie wywołuje także
zam ierzone przez władze ogólne rozbrojenie 
m ahom etan, rzekom o dla ochrony sułtana, 
zagrożonego przez reakeyonistów.

W tym samym rzekom o celu zmobili­
zow ano trzy bataliony wojska. Komitet m ło- 
doturecki zw ołany został na naradę. Na tej 
naradzie mają zapaść — jak słychać —  bar­
dzo ważne uchwały.

Także z prowincyj m ało-azyatyckich 
nadchodzą wiadomości o wzmożeniu się ru­
chu reakcyjnego.

Belgrad (Dep. wł.) Bojkot towarów
austryackich i węgierskich trwa w dalszym 
ciągu. Komitety wysyłają swoich członków', 
którzy utrzymują straż przed sklepami au- 
stryackimi i węgierskimi, zatrzymując a na­
wet atakując wszystkich, którzy chcieliby
wejść do tych sklepów. Skutkiem tego kil­
ku kupców austryackich zam knęło sw'oje
sklepy.

W orfeach śpiewają kuplety i wygłasza­
ją mowy, wzywające do bojkotu towarów 
austryackich i węgierskich.

L ondyn. (Dep. wł.) Daily Telegraoh w 
artykule wstępnym oświadcza się za utwo­
rzeniem państwa wielkoserbskiego, które — 
zdaniem tego pisma — jest konieczne dla 
utrzymania integralności Turcyi.

OKRUCHY z WIEDZY i z ŻYCIA.
TRÓJPRZYM1ERZE: Niemcy, Austro-W ęgry 

i Włochy wystawić m oże 2,250.000 pie­
choty, 150,000 jazdy ; 6500 dział; trój- 
pr7ym ierze: Anglia, Francya i kosya na­
tom iast 2,500.000 piechoty, 250.000 ja­
zdy i 9000 dział.

*
TWARZ księżyca rów na się przestrzeni całej 

Afryki wraz z Australią.

Nasze ziemie.
Warszaw/a. Wskutek zniesienia stanu 

wojennego zniesiono sekwestr, nałożony na 
dom przy ulicy Natolińskiej 1. 12, z klórego 
onego czasu rzucono bombę na Skałłona.

Znowu dokonano licznych rewnzyi i are­
sztowań. Zaaresztow ano, ale po kilku godzi­
nach wypuszczono redaktora Sfinksa  i wszy­
stkie osoby, zaaresztowane przed 2 laty 
w szkole zrzeszenia nauczycieli. O soby te 
wielce domyślna polieya podejrzewa o  udział 
w biciu studentów-Iam istrejków. W ponie­
działek pobito znowu 2 studentów.

W trzech fabrykach pończoszniczych ro ­
botnicy porzucili pracę wskutek zmniejszenia 
płacy i zwiększenia dnia roboczego z 9 go­
dzin na 10.

Ł ódź. We wszystkich fabrykach, należą­
cych do związku fabrykantów wyrobów ba­
wełnianych zm niejszono płacę zarobkową.

Petersburg. Ruskoje Słowo donosi, że 
przy ministerstwie skarbu utw orzono radę 
do opracowania praw i przywilejów służbo­
wych w miejscowościach odległych od cen­
trum Rosyi, w szczególności zaś na Syberyi 
i w Królestwie polskiem. Istnieje zam iar na­
dania licznych ulg urzędnikom, pełniącym 
służbę w „miejscowościach oddalonych".

Z caratu.
(Depesze „ Wieku Nowego").

Petersburg. Z Moskwy d o n o szą : W 
sobotę rano podczas odczytyw inia listy pod- 
sądnych, oskarżonych o należenie do frak- 
cyi opozycyjnej rewojucyonistów-m aksym ali- 
stow, zauważono nieobecność jedr.cgo z pod- 
sądnych —  Tarasow a false Tararykina, je­
dnego z najwybitniejszych organizatorów  
frakcyi. Dotychczas niewiadomo ani w jaki 
spo só b , ani kiedy uciekł Tarasów, czy w 
przeddzień wieczorem, czy też tego sam ego 
dnia zrana. Niektórzy utrzymują, że Tarasów  
wyszedł z gmachu izby sądowej we fraku, 
ze znakiem adwokackim.

P o łta w a . Car ułaskaw ił 15 skazanych 
w sprawie o pogrom  żydów.

Libawa. Zaaresztow ano adw okata Le- 
wenberga pod zarzutem prowadzenia agita­
cyi w śióJ robotników .

P e te rsb u rg . Ministerstwo komunikacyi 
postanow iło od dnia 15. b. m. zmniejszyć 
ilość godzin pracy z 10 do 8.

E k a te ry n o sław . W początku listopada 
Izba sądow a zacznie rozważać głośną spra­
wę o zbrojne powstanie w październiku 1905 
roku. Podsądnych w tej sprawie jest 179. 
Są to lekarze, inżynierowie, byli oficerowie, 
robotnicy i włościanie. 70 podsądnych o- 
skarżają według artykułu 100, a zatem gro­
zi im kara śmierci. Sprawa potrwa U/a mie­
siąca.

Depesze „Wieku Nowego5*
z  dnia 22. października 1908 r.

R ozruchy  w  Kcropcu przed sądem . —
Stanisławów. — Wczoraj wieczorem w pro­
cesie o rozruchy w Koropcu zapadł nastę­
pujący w y ro k : Semena Ałaryasza skazano
na dwa mtesiące aresztu, Iwana Maryasza 
na czternaście dni, dwu innych oskarżonych 
po dziesięć dni, jednego na sfedm dni, dzie­
sięciu na 3 lub 2 dni, czternastu uwolniono.

U państw ow ien ie  kolei. — Wiedeń. — 
Wczoraj podpisano umowę w sprawie upań­
stwowienia linii Towarzystwa kolei państw o­
wych i kolei północno zachodniej.

Walka kobiet o prawa. — Londyn. 
(Dep. wł.) Z powodu aresztowania pod­
czas oncgdajszych demonstracyj kilku sufra- 
żystek wezwani zostrli d/Łif do policyi mi­
nister skarbu Loyd George i minister spraw 
wewnętrznych G ladstone, celem złożenia 
świadectwa, iż kobiety groziły m inistrom.

Przy konfrontacyi aresztowanych sufra- 
żystek z ministrami doszło do bardzo burzli­
wych scen, sufrażystki bowiem przypom nia­
ły  ministrowi skarbu, że on sarn, będąc je- 
szcze w opozycyi, groził uż' ciem gwałtu

R O K  Z A Ł O ŻE N IA  1769.

Fryderyk Schubuth i Sp.
C LWÓW RYNEK — I. 45. ®

Ś w ieży  transport herbaty otrzym ał i poleca herbaty 
arom atyczne pół klg. po koron 3'20, 3 '80, 4 '60, 6 i 8. 
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przeciw rządowi. M inister protestow ał ener­
gicznie przeciw temu zarzutowi.

Komisarz policyi odroczył dalszą roz­
prawę i wypuścił aresztowane sufrażystki na 
wolność.

S tan  zdrow ia carowej. — Berlin. (Dep. 
wł.) Z Petcrsbu-ga donoszą, że stan zdro­
wia carowej jest bardzo groźny. Carow a jest 
bardzo zdenerwowana i znowu nie opuszcza 
fotelu, w którym  przewożą ją z miejsca na 
miejsce. Lekarze uznają wyjazd na południe 
za konieczny.

D em onstracye studenckie. —  Wiedeń. 
(Dep. wł.) Dzisiejszej nocy studenci nie­
mieccy urządzili dem onstracyę przed mini­
sterstwem oświaty i przed mieszkaniem pre­
zydenta ministrów, br. Becka. Powodem  tych 
demonstracyj jest sprawa utworzenia uniwer­
sytetu włoskiego w Tryeście.

Policya dobyła pałaszy i rozprószyła 
dem onstrantów, przyczem jednak nikt nie 
został zraniony.

S tudenci serb scy  w P rad ze . Praga. — 
(Dep. wł.) W śród aresztowanych z powodu 
ostatnich ekscesów czeskich w Pradze znaj­
duje się także pięciu studentów serbskich. 
Studenci ci rozpoczęli wczoraj w aresztach 
policyjnych strejk głodowy.

Krwawa bójka z żandarm am i. — B u­
dapeszt. W małej miejscowości koło  Aradu, 
zamieszkanej przez Rumunów i Niemców, 
przyszło podczas odpustu do bójki między 
chłopam i rumuńskimi i niemieckim', poczem 
wszyscy chłopi razem zwrócili się , przeciw 
interweniującym żandarm om . — Żandarm i 
w obronie swej musieli dać ognia. 9 osób 
zostało zabitych, 10 ciężko ranionych, a 60 
lekko.

Zbrojna interw encya w Persyi. —
Wiedeń. Niedawno temu pojawiła się z dwóch 
stron wiadomość, jakoby Rosya m iała za­
m iar dokonać zbrojnej interwencyi w Persyi. 
W iadomość ta okazywała się dość niepra­
w dopodobną, tembardziej, iż twierozono, że 
to  ma być rekom pensata dla Rosyi za jej 
przychylne stanowisko w sprawie Bułgaryi. 
Obecnie — jak donoszą z Frankfurtu — 
Frankfurter Zeitung  na podstawie dobrych 
informacyj stw ierdza, że Rosya w isto­
cie w porozum ieniu z A n g 'ią , ma za­
m iar dokonać zbrojnej interwencyi w Per­
syi, a mianowicie zajmie prowincyę Azar- 
aejkam.

Z sytuacyi w ew nętrznej. — Wiedeń 
(Dep. wł.) Zdaje się, że zapowiedziana na 
koniec bieżącego tygodnia podróż prezyden­
ta ministrów, bar. Becka, do Budapesztu, 
zostanie zaniechana, ponieważ decyzya co 
do przesiienia gabinetowego tak prędko nie 
nastąpi. Wogólc podczas trwania sesyi de- 
legacyjnej, nie zajdą żadne zmiany w sk ła­
dzie obecnego gabinetu. Później dopiero 
praw dopodobnie nastąpi rekonstrukeya całe­
go gab inetu , albowiem czescy m inistro­
wie oświadczają, ze w obecnym składzie 
razem z ministrami niemieckimi pozostać 
nie mogą.

Praw dopodobnem  jest, że nastąpi nowa 
formacya polityczna, albowiem bar. Beck 
myśli o utworzeniu silnej większości w par­
lamencie dla przeprowadzenia z góry u łożo ­
nego program u prac

Wczoraj odbyły się narady przewód- 
cwó niemieckich z ministrami niemiecKi- 
it i w sprawie nawiązania bliższych stosun­
ków  ze stronnictwem chrześcijańsko-socyal- 
nem. W razie bowiem ustąpienia bar. 
B ecka, należy liczyć się z dwiema ewen­
tualnościami : utworzeniem gabinetu urzę­
dniczego, albo nowej konstelacyi parlam en­
tarnej. Na ten drugi wypadek Niemcy uwa­
żają za potrzebne znaleźć się w jednym 
związku, by utrzymać sw'ą dotychczaso­
wą siłę.

Zm iany w ustaw ie o ubezpieczeniu  
urzędników prywatnych. —  Wiedeń. — 
(Dep. wł.) Suhkomitet komisyi socyalno-poli- 
tycznej uchwalił na wczorajszem posiedzeniu 
nowelę do ustawy o ubezpieczeniu urzędni­
ków prywatnych w tym duchu, że urzędni­
kom  trzech najniższych kategoryj pod­
wyższoną zostanie renta, jednakże bez poa- 
wyższenikk premii, gdyż koszty ma ponieść 
skarb państwa. Uchwalono dalej — jak to 
i u ż  było zapowiedziane, zniżyć term in pierw­
szej em erytury z 10 lat na 5, oraz w yłączo­
no szereg pom ocników handlowych, zw ła­
szcza w sklepach detailicznych, od obowiąz­
ku ubezpieczenia.

Bierny opór kolejow y. — Wiedeń. — 
(D tp . wł.) — Bierny o p ó r części urzędników 
kolei Północnej trwa w dalszym ciągu. Izba 
handlowa w O łom uńcu zwróciła się telegra­
ficznie do Dyrekcyi koiei Północnej z we­
zwaniem do użycia energicznych środków, ce­
lem zwalczenia biernego oporu . Izba p o ­
wiada w swym telegramie, że ten środek 
walki musi być zniszczony, ponieważ wyrzą­
dza ogrom ne szkody handlowi i przem ysło­
wi, oraz całem u społeczeństwu.

Dyrekcya kolei północnej przeniosła 
znów kilku urzędników na inne stacye. —  
Trzech urzędników wydalono, a przeciw 11 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne.

E S  -Z

„Komendant
Pod takim tytułem rozpoczynam y w tych 

dniach powieść, osnutą na tle stosunków  
włoskich, przeważnie, jak to  już sam  tytuł 
wskazuje, wojskowych. Jest to jedna z naj­
nowszych powieści włoskich, w której au tor 
dotyka śm iałą ręką przysłowiowej już pra­
wie bolączki na punkcie strejków i anarchi­
zmu, przedstawiając rożne tego objawy ści­
śle przedm iotow o, a barwnie.

„K o m en d an t p u łk u "  obfituje w m nó­
stwo scen o  Wysokiem napięciu dramaty- 
cznem, a cała powieść prow adzona jest u- 
miejętnie i gładko, tak, iż postacie w miarę 
rozwijania się akcyi nabierają wyrazistości i 
wypukłości, stają przed naszemi oczyma, ja­
ko ludzie żywi ze swemi zaletami i wadami.

„K o m en d an t p u łk u "  znajdzie u naszych 
czytelników niewątpliwie to sam o uznanie, 
którem  się cieszy zagranicą. Nawiasowo do­
dajemy, iż powieść ta nie doznała względów 
cenzury rosyjskiej i została w Rosyi za­
kazana.

Z Belgradu i Niszu,
dw óch  m ia s t se rb sk ic h  i w o g ó le  z p ó łw y sp u  B a ł­
k ań sk ieg o , n a d e s ła ł  w y słan y  p rzez  „N asz K ra j"  
k o re s p o n d e n t k ilk a d z ie s ią t zd jęć , o d n o szący ch  
s ię  d o  o s ta tn ich  w y p ad k ó w .

T e  w ielce in te re su ją c e  illu s tra c y e  po m ieśc i 
„N asz K ra j"  w  n u m erze  17-tym , k tó ry  w tym  ty ­
g o dn iu  opuści p ra sę

R edakcya  i A d m in is tra c y a : Lw ów , ulica 
K rzyw a 1 6.

P re n u m e ra ta  m iesięczna  z p rz e sy łk ą  p o cz to ­
w ą 1 k o ro n a .

o s iau ra cya  Ic s tk ie w ic z a

D rob iazg i.
Lwów, dnia 22 października 190?.

T em p e ra tu ra*  Dzisiaj o  odzinia 8-mei rana  
było —2 stopni Reaum.

Ju r ro :
JanaK a p istrana. — Fyłypa.
W schód słońca o godzm .e 6‘38. — Z achód o 

godzinie 4'46.
R e p e r tu a r  T e a tru  m ie jsk ie g o :

We i zw arlek o godzinie 7-mej w i^ zp rem . — 
„M adam e Butterily" opera w 3 aktach  Pucciniego. 
W ystęp pp. Korolew icz-W aydowej i T adeusza Łow- 
czyńskiego.

V/ piątek o godzinie 7-mej wieczorem . - -  
„D yabeł", kom edya w 3 aktach z w ęgierskiego Fr. 
M olnara.

W sobo tę  o godzinie pó ł do 4-tej popołudniu 
— przedstaw ienie popoł. dla m łodzieży szkolnej — 
„Urn I A kosta", tragedya w 5 aktach G utzkow a.

W sobotę o godzinie pó ł dO' 8-mej wieczorem . 
„M adam e Hatterfty" opera w 3 atach Pucciniego.

W niedzielę o godzinie pó ł do 4 tej popołudni j .  
„Posłan iec nr. 6666“, opere tka  w 3 aktach Z iehrera.

W liedzielę o  godzinie pó ł do 8 nej wieczorem. 
Po  raz 3-ci „Dyabc-ł", kom edva w 3 aktach z \vę 
gierskiego prze? Fr. M oinara.

XIX p o s ied zen ie  n au k o w e  Tow. lekarskiego 
we Lwowie odbędzie się w p iątek  23 bm. o goaz. 
ó w ieczorem  w sali Tow arz. przy ulicy D om inikań­
skiej I. T l.

W K ole  Ijte ra c k o -a rty s ty c z n e m  w piątek 23 
bm. o godz. 8 w ieczorem  wygłosi prof. iuan. M ay- 
kow sld odczyt pt. „Piewca grzechu".

W alne Z g ro m a d z e n ie  Tow arz. dla popierania 
upraw y toi łow isk w G Jic y i odbędzie się w piątek 
23 bm. o godz. 3 popoł. w biurze kom itetu  ck. gal. 
T ow arz gospodarsk iego  (Karola Ludwika 3).

W ieczó r z tań ca m i urzągza w niedzielę 25 bm. 
kom itet zabaw owy „Tow. mi. im. T. K ościuszki" w 
lokalu przy ui. Lindego 10. P oczątek  o l  ó0 wiec?

„C zy te ln ia  k o le jo w a" urządza V niedzielę 25 
brn. w lokalu w łasnym  (były dw orzec czcrniowiccki) 
U roczysty w e c z ó r  ku ucczeniu 91 rocznicy śm ierci 
Tad. K ościuszki, z następującym  prog ram em : Słow o 
w stępne wypowie inż. p. N iem czynow ski; odczyt 
wygłosi delegat akadem ickiego K ola TSL.; dekia- 
i r u c y e ; I  Bi ary Janek" , 1-aktow a sztuka K. Króliń- 
skiego — zakończą prześliczne obrazy z żywych 
osób. — M uzyka kolejowa. — P oczątek  o godzin ie  
7 wieczorem .

M ianowania. M inister o św ia ty  zam ian o ­
w a ł zw yczajnego  p ro fe so ra  sz k o ły  p o litechn i­
cznej w e L w ow ie, E d g ara  K ovatsa , w icep reze­
sem  kom isyi egzam inacyjnej d la 11 egzam inu 
państw ow ego  z budow nictw a ląd o w eg o  w szk o ­
le politechnicznej w e L w ow ie, tudzież  w p o ro ­
zum ieniu  z m in istrem  ro b ó t publicznych, s ta r ­
szeg o  rad cę  budow nictw a R am era  S o p u c ir  
cz łonk iem  tej kom isyi. •

M in ister hand 'u  p o w o ła ł  k o m isa rza  p o cz to ­
w ego , M ich a ła  M edyńsk iego , d o  s łu żb y  w m i­
n is te rs tw ie  ban Ilu.

została ] a i  e t e l ą  1 
Łyczaków  4
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P rzeniesie nie. Gal. dyrekcya poczt i te­
legrafów przeniosła oficyała pocztowego, Mi- 
jhała Peteckiego, ze Lwowa do Stanisławowa.

Subwencya na zwidzenie wystawy. Sekcya 
finansowa Rady miejsKiej uchwaliła udzielić 
lwowskiej „Gwieździe“ subwencyi na pokrycie 
kosztów zwiedzenia wystawy w Pradze w kwo­
cie 400 koron. W wycieczce na wystawę pra­
ską wzięła była udział poważniejsza liczba 
członków tego towarzystwa.

N ow y gm nch dla d/rekcyi poczt. Wia­
domo, że ponieważ obecny gmach pocztowy 
jest dawno za ciasny i musiano donająć za
42.000 kor. rocznie w prywatnych domach po­
mieszczenie dla kilku departamentów, minister­
stwo handlu zgodziło się na budowę nowego 
gmachu. W poszukiwaniu za placem pod nową 
budowę, wybrała dyrekcya poczt z wielu ofert 
otertę gr. kat. kapituły oferującą parcelę przy 
pl. św. Jura i ten plac ministerstwu zaleciła. 
Nowy gmach rna być gotów w roku 1914.

Jubileusz tzby stowarzyszeń rękodzielni­
czych, W t o k u  bieżącym przypada czterdziesta 
rocznica istnienia „Izby stowarzyszeń rękodziel­
niczych0 we Lwowie. Ze względu na tyloletnią 
obywatelską i zawodową działalność .Izby i roz­
wój stowarzyszeń przemysłowych, w Izbie re­
prezentowanych, postanowiono obchodzić jubi­
leusz ten uroczyście w 15 listopada b. r. W 
celu zaznajomienia szerszego ogółu z działa! 
nościa Izby, wydany zostanie pamiętnik jubileu­
szowy, najstarszym żyjącym przewodnikom Izby 
ofiarowane zostaną albumy pamiątkowe. Z ob­
chodem połączony będzie ogólny wiec ręko­
dzielników i i-irzemysłowców z całego kraju. 
Udział w obchodzie zgłaszać należy najdalej do 
3 listopada b. r.

Karty uczestnictwa dla zgłoszonych dele­
gatów wydane zostaną na miejscu.

Z Sejm u. Jutro w piątek na pierwszym 
punkcie porządku dziennego marszałek postawi 
ustawę łowiecką.

W sobotę, o ile nie będzie przeszkód, ma 
marszałek zamiar rozpocząć dyskusyę budże­
tową.

Jeszcze  tarnopolskie „kapliczki“. Otrzy 
naliśmy następujące pismo: „W ostatnim nurne- 
ze „Wieku Nowego" z dnia 20 b. m. znajdo­
wało się sprostowanie, do którego użyto nie­
prawnie mojego nazwiska, narażając mnie tern 
samem na pewne podejrzenia i wątpliwości co 
do mojej osoby.

Oióż w interesie prawdy zechce Szanowna 
Redakcya w najbliższym numerze „Wieku No­
wego" umieścić następujące sprostowanie:

Niepiawdą jest jakobym ja Jewstachij Mi­
ron łionczyńskij trudnił się kiedykolwiek sprze­
dażą kapliczek a tembardziej, abym ja popeł­
nił jakieś nadużycie w Tarnopolu.

Natomiast prawdą jest, że sprzedażą ka­
pliczek i różańców trudni się niejaki Mieczy­
sław Łączy ński ze Lwowa ul. Saiownicka
1. 49.

Pan Mieczysław Łączyński nie powinien 
był celem osobistej obrony zmieniać swoje czy­
sto polskie nazwisko i fakt taki należy publi­
cznie napiętnować. Z wysokim szacunkiem 
Jewstachij Miron Łonczynskij pensyon. pod 
urzędnik kolej, i wł. realn.".

Program  jutrzejszego koncertu symfo­
nicznego orkiestry wiedeńskiej (w sali Filhar­
monii) został ułożony jak następuje: tj'Wagner: 
Uwertura do „Meistessingerów". 2) Boethoyen: 
Symfonia VII. 3) Różycki: Stańczyk zcherro
symfoniczne. Po pauzie L.iszta. Tasso poemat 
symfoniczny i Wedbala wyjątki z baletu „Leni­
wy Jaś". Nieliczną już resztę biletów sprzedaje

skład nut Zadurowicza (ul. Akadem;cka 8).
Zwracam y uw agę C zy teln ików  na K a­

l e n d a r z  „ W i e k u  N o w e g o "  o wyjściu 
którego z pod prasy donosiliśmy w onegdai 
szym numerze obszernie. Popyt za Kalendarzem 
jest bardzo duży, a chcielibyśmy, aby w pierw­
szym rzedzie Kalendarze numerowane i biorące 
udział w losowaniu d o s t a ł y  s i ę  d o  r ą k  
n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w .  A zdarzyć się 
może przy późniejszych zamówieniach, że w ł a ­
ś n i e  K a l e n d a r z e  t e  będą juz wyczerpane, 
a Czytelnicy, którzy z zamówieniami się opó­
źnili, o t r z y m a j ą  e g z e m p l a r z e  b e z  n u ­
m e r ó w .  Dlatego radzimy j u ż  t e r a z  zama­
wiać Kalendarz, który z przesyłką rekomendo­
waną kosztuje 1 koronę i 35 halerzy, a chcąc 
uniknąć porta, można naieżytość tę przesyłać 
wraz z prenumeratą na „Wiek Nowy" na Li-

P ren u m era ta  p rz y s ła n a  o  Kilka dni w cześniej 
nie ty lko  nie u trudn i, a le  ow szem  u ła tw i nam  
p racę  i da  m o żn o ść  szy b szeg o  o b słu żen ia  C zy­
teln ików , gdyż p ierw sze  dni m iesiąca, w k tó rych  
następ u je  odnow iem e p ren u m era ty  i nadchodzi 
k ilkanaście  ty s ięcy  p rzekazów , a każdy  z Czy- 
telniKów na odcinku  w yraża  sw o je  życzenie  —  
przy  najlepszych  chęciach i p rzy  udziale  c a łe g o  
persona lu  nie jes teśm y  w m ożności w jednym  
lub dw óch  dniach za ła tw ić  tych  w szystk ich  ży ­
czeń —  a  w ięc i p rzy s łan e  m asow o  zam ó w ie­
nia na „K alen d arz"  d o z n a ło b y  w  ekspedycyi 
pew nej zw łok i.

Dlatego prosimy, kto może, niechaj już 
teraz przysyła zamówienia na „Kalendarz" wraz 
z prenumeratą na „Wiek Nowy" na listopad. 

Pożyczka 14 m iljonow a tn. Lwowa. 
Cesarz sankcyonował uchwaloną przez galicyj­
ski Sejm ustawę, upoważniającą gminę miasta 
Lwowa do jjodjęcia za puręką kraju pożyczki 
w kwocie 14 miljonów.

Gdczyt. W niedzielę 25-go bm. o godz. 
7 mej wieczorem p. Feliks Kohn wygłosi o d ­
czyt p. t. „Kara śmierci i katorga w praktyce 
sądów wojennych w Królestwie Polskiem". Pre­
legent, jak nam wiadomo, na podstawie orygi­
nalnych dokumentów przytoczy statystyczne dane 
oraz podda analizie działalność sądów wojen­
nych w dobie ostatniej.

Bilety nabywać można w księgarniach Alten- 
berga i Połonieckiego, oraz przy wejściu. Ceny 
miejsc: 2 korony, 1 korona, 50 hal. i 30 hal.

P -usk ie sztuczki dla obejścia bojkotu. 
Pruska firma „Skala—Rekord" wyrabiająca gra­
mofony i piyty do gramofonów, nie mogąc 
znaleźć zbytu w krajach słowiańskich, a to 
w Czechach i Polsce, z powodu bojkotu towa­
rów pruskich, założyła filię w Wiedniu oddając 
ją do prowadzenia niejakiemu p. Weisowi, Wie­
deń VII., Mariahilferstrasse i jak aonoszą po­
ważne głosy z kolonii polskiej w Wiedniu — 
przygotowuje właśnie odezwę i cennik polski 
dla Galicyi. W cenniku, względnie w spisie płyt 
głosowych nie brak hymnu pruskiego, marszu 
wojennego pruskiego, marszu Bismarka, marszu 
Moltkego, taK zwanego Sedanmarszu, pieśni 
Deutschtum hoch itd. Prawdopodobnie w cen­
niku tym i adresie usunięty będzie wszelki ślad 
pruskiego pochodzenia tej firmy.

Kolonia polska w Wiedniu zwraca uwagę 
całego społeczeństwa polskiego na tę nową 
sztuczkę prusKą i przestrzega przed kupowaniem 
gramofonów i płyt głosowych „Skala—Rekord" 
wyrabianych w Prusach, któremi uszczęśliwiać 
nas ma p. Weiss z Wiednia.

Z Sokota-M acierzy. Z początkiem wrze­
śnia rozpoczęły się w Sokole Macierzy ćwicze­
nia gimnastyczne równocześnie w obu salach. 
Możność rozporządzania więKSzą ilością godzin

pozwoliła na racyonalmejszy podział ćwiczących 
się i tworzenia grup poszczególnych, zbliżonych 
do siebie wiekiem i rozwojem fizycznym. Stwo­
rzono w szczególności trzy grupy uczniów, z któ­
rych pierwsza obejmuje chłopców w wieku od 
6 — 10, druga od 10— 14, trzecia od 14— 18 
lat, dwie grupy dziewcząt w wieku od 6— 10 
i od 10— 18 lat, prócz tego odbywają się go­
dziny dla członków i pań w wieku wyżej po­
nad lat 18. Uwzględniając potrzebę ruchu fi­
zycznego także dla starszych pań zamężnych, ja- 
koteż patiów, stworzono odrębne godziny dla 
tet kategoryi ćwiczących się, stosując ćwiczenia 
odpowiednie do płci i wieku, z szczególniejszem 
uwzględnieniem ćwiczeń nie wysilających zby­
tnio mięśni, a wpływających na pobudzenie le­
pszego krążenia krwi i t. p.

Wypełniając lukę tę w dotychczasowym na­
szym rozkładzie godzin, nie wątpimy, że Jobrza 
zasłużymy się sprawie, dając sposobność do 
ruchu tym, którzy z powodu braku jego niedo­
magają, a którym lekarze tak często „więcej 
ruchu" zalecają.

Bliższych szczegółów dotyczących dni i go­
dzin udziela kancelarya Sokoła-Macierzy co­
dziennie od 5—8 mej, przyczem zaznaczamy, że 
opłata za naukę w trzech godzinach tygodnio­
wo, u'ynosi dla członków 1 koronę 60 halerzy 
miesięcznie.

Cyd, Stanisława Wyspiańskiego na scenach 
galicyjskich. Z Rzeszowa donoszą nam, iż na 
scenie tamtejszej odegrano po raz pierwszy „Cy­
da" Publiczność tłumnie zapełniająca oba przed­
stawienia, z zapałem oklaskiwała poszczególne 
sceny, oraz całość przedstawienia, które wypadło 
pod każdym względem znakomicie. Piękne de- 
koracye, kostyumy, oraz gra artystów z p. Mie- 
lewskmi na czele, zrobiły imponujące wrażenie.

Z Rzeszowa udają się artyści p. Pilar­
skiego w dalsza podróż po Galicyi, do Prze­
myśla, Jarosławia. Sambora, Drohobycza. Stryja, 
Stanisławowa, Kołomyi, Rzeszowa, Brzeżan itd.

Nie wątpimy, że we wszystkich tych m.-a- 
stach znajdą również tak wielkie powodzenie, 
jak:ego doznali u publiczności rzeszowskiej, tem- 
bardziej, że teatr p. Pilarskiego pod każdym 
względem zasługi ł na to uznanie.

O dczv ty  C ezarego Jellenty. Wobec 
wielkiego zainteresowania, jakie wzbudziły we 
Lwowie odczyty Cezarego Jdlenty o Cypryanie 
Norwidzie, będą one powtórzone w Stanisła­
wowie na uproszenie Koła miejscowej inteligen- 
cyi. Odczyty te odbędą się w sobotę i niedzielę, 
t j. 24. i 25 października w sali „Gwiazuy". 
Urządzeniem i SDrzedażą biletów zajmuje się 
księgarnia pod firmą Albin Staudacher i Spółka 
w Stanisławowie.

,,Wola Leona X1II“. W myśl dawniejszej 
uchwały Raay miejskiej, gmina m. Lwowa po­
stanowiła uczcić pamięć papieża Leona XIII 
trwałą fundacyą w Dostaci budowli na tanie a 
zdrowe mieszkania dla robotników. Na cel ten 
uchwalił onegdaj magistrat wstawić do budżetu 
na r. 19u9 pierwszą ratę w kwocie 5.000 kor.

Gal. Kasa oszczędności. Wydział kraj. 
przedłożył Sejmowi wniosek, aby wybrać na 3 
lata członkami Wydziału Gal. Kasy oszczędno- 
ci dotychczasowych członKów: dra Władysława 
Abrahama profesora uniwersytetu, dra Jarosła­
wa Kułaczkowskiego dyrektora Tow. „Dnistr", 
dra Władysława Jahla posła na Sejm, d-a 
Adolfa Liliena szefa domu bankowego, Stanisła­
wa Niezabitowskiego właściciela dóbr i posła 
na Sejm, Eugeniusza Pierożyńskiego emeryt, 
radcę Wydziału kraj., Władysława Piwockiego 
radcę wyższego sądu kraj. i dra Zygmunta 
Skowrońskiego adwokata.
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Marki dla psów  łańcuchow ych. M agi­
s tra t uchw alił onegdaj w prow adzić  tak że  d la  
p só w  łań cu ch o w y ch  m arki —  w iększe, innej 
barw y i k sz ta łtu , a  to  celem  d o k ład n ie jsze j ewi- 
dencyi psów  w m ieście. M arki te  dla psów  ła ń ­
cuchow ych będzie  m ag is tra t w y d aw a ł jedynie za 
o p ła tą  ko sz tó w  sam ej m a r k i ; innej o p ła ty  w ła ­
ściciele psów  łań cu ch o w y ch  uiszczać nie będą.

S ędziow ie przysięgli. D o IV. nadzw y­
czajnej kadencyi sądu  p rzy s ięg ły ch , ro z p o c z y n a ­
jącej się 3 . lis to p ad a  br. w ylosow ani zo sta li na­
stępu jący  p rzysięg li g łó w n i : A xentow icz Jo z e f, 
b . w ł. d ó b r, C eglecki Jó ze f \v ł. reln ., C zajkow ­
ski M ikołaj inż. W ydz. k ra j., C zernicki Józef rę- 
kaw icznik , E p le r A dam  w ł rea in ., dr. G óreck i 
T ad eu sz  ad w ., G rab ińsk i H en ryk  urzędn . K asy 
o szczęd ., H au se r A dam  kupiec i w ł. rea in ., H!a- 
dig Jó ze f w ł. rea in ., Ichniow ski F ranc iszek  m a­
sa rz  i w ł. rea in ., d r. Jag la rz  F ian c iszek  ad w., 
Ja ro szyńsk i S tan is ław  sek r. B anku  k ra j., K ar 
rach  Jó ze f kupiec i w ł. rea in ., dr. K o ssak  S te ­
fan p ro k u iz y s ta  B anku k ra j., d r. K udelka T a ­
deusz  d y re k to r  B anku ro ln iczego , L ankosz  K a­
zim ierz  kup iec , L etz  B enjam in urz . B anku i w ł. 
rea in ., dr. L isiew icz A lek san d er adw ., M ayer 
E m anuel p iekarz  i w ł. rea in ., d r M ichalew ski 
B ro n is ław  adw ., N iko row icz  Jó ze f w ł. d ob r, 
U lchów ek, P a p e e  B o le s ław  rew . W ydz. k raj., 
P ierożyńsk i E ugeniusz rad ca  W ydz. k ra j., P oźn iak  
Z ygm un t Iikwid. B anku, P rzygodzk i Janusz  
w icesek . W ydz. k ra j., S chm id t W ład y s ław  księ ­
g arz  i w ł. re a ’n., d r. S tebelsk i P io tr  p ro f. uniw ., 
S truszk iew icz W alery rew . K asy  o szczęd n ., T e- 
liczek A dolf m asarz  i w ł. rea in ., T e ren k o czy  
W ład . dy r. B anku i w ł. rea in , U rsel Ja k ó b  w ł. 
rea in . R eichan, W ierzbicki Ignacy  p iekarz  i w ł. 
rea in ., dr. Z aw adil B o g u m ił W acław  lekarz , 
Z ieliński M ieczysław  b. w ł. d ó b r, d r. Z ion 
Ł a z a rz  adw ., Z w illing  O zy asz  vel O sw ala  
w ł. reain .

P rzysięg li z a s tę p c y : G ro ll Jó ze f ko resp .
banku , K :rsch n er W incenty  ad j. W ydz. k ra j., 
M uller Em il ad j. K asy o szczędn ., N eu b erg e r j a ­
k ó b  w ł. rea in . i sk ład u  m aszyn , R yszard  S ta n i­
s ła w  u rzęd  B anku h ip o teczn eg o , R zędow ski J e ­
rzy  w ł. rea in ., S m oleńsk i K azim ierz Jó ze f w ł. 
rea in ., W agner Jan  w ł. reain  , W oliński Jó ze f 
sek r. T o  w. „Feni'x“ .

T ow . zabaw ruchowych o g ła s z a  p ro p o - 
zycye  następu jących  zaw odów  D nia  28 . p aź ­
dziern ika  br. „P o b ic ie  jed n o g o d z in n eg o  p o lsk ie ­
go  rek o rd u  w  chodzie" —  u s tan o w io n eg o  przez  
J a n a  M ostow ego  w r. 1907  n a  p rzes trzen i 10 
k im . 3 4 9  m.

D n ia  8. lis to p ad a  b r. „B ieg  na p rz e ła j"  
(c ro ss-co n try ) o  m istrzow stw o  L w ow a

D o  zaw o d ó w  'p o w y ższy ch  m o g ą  s taw ać  
ty lk o  cz ło n k o w ie  lw ow skich  K lubów  sp o rto w y ch
i pok rew nych  T o w arzy stw .

Z g ło szen ia  p rzy jm uje  i udziela  in form acyi 
se k re ta ry a t T . Z . R. ul. L indego  !. 5  (P o lik lin i­
k a) m iędzy g o d z . 3 — 5 p o p o l.

Szkarlatyna. S tan  z dnia 19. p aździern ika  
2 2 5 , w tern o só b  m iejscow ych 2 0 9  obcych  16 . 
P rz y b y ło  dnia 2 0 . p aździern ika  2 . R azem  2 2 7 . 
W y zd ro w ia ło  13 . U m a iło  1. R azem  u b y ło  14 . 
P o z o s ta je  w  leczen iu  2 1 3 .

N o w o  zg ło szen i chorzy  —  w w ieku la t
i i  9  — p o c h o d z ą : w II a k r . san it. z  ul. 
P au linów , w  VI o k r . san it. z pl. K rakow sk iego .

W szp ita lu  ep idem icznym  z m a r ł  n a  p ło n icę  
c h ło p ak  b- letn i. __________

W edle s tw ierdzen ia  lek a rzy  ep idem icznych , 
w śró d  po p rzed n io  zg ło szo n y ch  chorych  z n a id jje  
się jedna  7 -le tn ia  uczenica sz k o ły  ew angelickiej 
i 9 -le tn ia  sz k o ły  S ienkiew icza Z arząd y  s z k ó ł 
o  w ypadkach  tych  zaw iad o m io n o , ro d zeń stw o  
w ykluczono  od  nauki

O g ó łe m  o d  o tw a rc ia  s z k ó ł z a c h o ro w a ło  na 
p ło n icę  5 0  dzieci szko lnych .

N ieszczęśliw y wypadek. F ranc iszek  Ki 
b a ł, do zo rca  durnu jednej z  kam ien ic  w pasażu  
M iko lascha , z ła m a ł  so b ie  nogę, poślizgnąw szy  
się  na chodniku p rzed  sw ą  kam ienicą.

Poparzeuie. D o  szp ita lik a  św . Zofii o d ­
w io z ło  w czora j * p o g o to w ie  ra tu n k o w e  4-letn ią  
S ta n is ła w ę  M igocką, k tó ra  baw iąc  się zap a łk am  
p o d p a liła  suk ienkę n a  sob ie , sku tk iem  te g o  u leg ła  
silnem u poparzen iu .

Ogień sklepow y. W  rea lnośc i po d  1. 17 
p rzy  ul. Z yblik iew icza w y b u ch ł w czoraj po 
godzin ie  ósm ej w ieczo rem  w sk lep ie  z naftą  
p o ża r, sp o w o d o w an y  n ieo s tro żn em  oochodze- 
n iem  się  w łaścicielk i sklepu,. O g ień  u g as iła  s traż  
o gn iow a.

W drodze. A nnie H yków nie. zam ieszka łe j 
p rzy  ul. Ł yczakow sk ie j 1. 2 2 , w d ro d ze  z dw orca  
d o  tram w aju  e iek tr sk rad z io n o  z to reb k i czarną  
p o rtm o n e tk ę  z k w o tą  12 k o r., z ło ty  pan to fe lek  
w ysadzany  kam yczkam i i kilka innych d ro ­
b iazgów . P o szk o d o w an a  po d e jrzew a  jak ieg o ś 
m ło d eg o  b londyna  w jasnem  palcie , k tó ry  się 
k o ło  niej k ręc ił, m ając  na oku  w idoczn ie  ty lk o ... 
pu la res .

Skutki go ło led zi. We w to rek  p a d ło  na 
ulicach L w ow a, pok ry ty ch  z ra n a  i w ieczorem  
c ienką w ars tw ą  lodu , w iele koni pociągow ych , 
je d e n  koń  z ła m a ł n o g ę  i z g in ą ł na  m iejscu. 
D w a inne, k tó re  rów nież  d o z n a ły  z łam an ia  
nogi, m u s ia ł rak a rz  dob ić .

C. k. rz^d. konc. w ojskow a szkoła  
przygotow aw cza St D obrow olsk iego Lw ów , 
ul. P od lew sk iego  I. 9. ku rsy  p rzy g o t. d o  t. zw. 
„In telligenzprtifung" i du  sz k ó l kadeckich . P ro ­
g ram y  b ezp ła tn ie . 310

T ow arzystw o m u z y c z n e  „Harmonia"
p oszuku je  n a ty ch m ias t zdolnych  sk rzypków , ja- 
k o też  i innych o só b  g ra jący ch  na jak ichko lw iek  
in s trum en tach , a  m ogących  b rać  u d z ia ł w orkie 
s trz e  za  s to so w n em  w ynag rodzen iem , o raz  za ­
w iadam ia , że  b ezp ła tn y  ku rs  sk rzypcow y , o raz  
innych in s trum en tów  z o s ta ł  z dniem  1. paźd z ie r 
ni La o tw a rty . R oczne w pisow e 10 k o r. U lica 
C zarneck iego  1. 5 .

_  JV  A fi E S  L A N  E.____
Euhryka ta j i e  pochodzi od Redakcyi, k tóra odpo­

wiedzialności z., nią nf& bierze._________

L ek a rz  ch o ro b  sk ó rn . i w en er.

Dr. Antoni Blumenfeld
b . a sy s te n t k lin ik i d e rm a to lo g iczn e j w U niw . 
w rocław sk im  o rdy n u je  u!. K O PER N IK A  1. 38.

o d  3 d o  5. i .12

Dr. Leon Wolt
o tw o rz y ł k a n c e la ry ę  adw dfcacką w e L w ow ie p rzy  

u licy  SY K STU SK 1EJ 42 11768

S 3 r .  K .  P o d JG Y f l / s k i  |
spec. chorób skórnych  i w ener. p o w ió c ił i o rdy­
nu je  dla K O B IE T  i M ĘŻCZY ZN  od LI-12 i od 3-5
hI. AKADEMICKA 1. 14, t e l e f o n  nr. 1123

Dr. Hora Mira Ô óiek-Pankowa
11166 spocycdista chorób kolńecycb i wewn. 
p rz e p ro w a d z iła  się  i ordynuje ooecnie u l. A k a­

d em ick a  26, p a r te r  on 11— 12 i 3—4 pop.

Choroby weneryczne
zastarzałe, osłabienie na tle nfcurasthenii leczy

r : > r .
PASAŻ HAUSMAMA L b. 116

Br. Leon Feuerstein m»
o rd y n u je  p o  p o w ro c ie  z B aó -H a ll w  c h o ro b a c h  

sk ó rn y ch  i w enerycznych  ul. św  M ik o ła ja  20.

O BR O Ń C A
R a d ca  KAKSYMOW iCZ

m ie sz k a  p rzy  u l. K R A SIC K IC H  1. 8.

U 226

DOCENT DEMTYSTYKI
Dr. Teodor Bohosiewicz

o rd y n u je  ja k  zw ykle u l. J a g ie llo ń sk a  7.
10176

Adwokat dr. Rab ner
otw orzył kancelaryę w e Lwowie 
10550 przy u!. Akademickiej 1. 16.

Zmiana m ieszkania.
Radca £ekar.sk i

Okulista dr. Rosenzweijr
m ieszka  o b ecn ie  M ickiew icza 3. 11706

A stm atycy! Je s t ty lko  jeden  jedyny  ś ro ­
dek , k tó ry  sp ro w ad za  na ty ch m ias to w e  uśm ierze­
nie —  a je s t nim  p rzez  w ybitnych lekarzy  kraju  
i zag ran icy  p o lecony  D ^a E lsw irtha  A stm ol, p ro ­
szek  przeciw  astrm e, w y p ró b o w an y  i w ychw ala­
ny p rzez  tysiące . U żyw a się  g o  z p rzy jem nośc ią  
na  klinikach i w szp ita lach  —  ab y  tym  sp o s o ­
bem  p rzy k rą  duszność  i c iężkość  w piersiach  
z ła g o d z ić  i w yleczyć, a  p rzed ew szy stk iem , aby  
n a ty ch m ias t n ieść p o m o c . P ró b k i p rz e sy ła  g ra tis  
i o p la tn ie  A p tek a  „ P o d  Ł a b ę d z ie m " , W iedeń, 
S ch o tten rin g  14 . 1 0 1 9 7 /b

Firma Jan H cflinger, Lwów, T eatral­
na 8, przyjmuje zam ów ienia na tcrty  gu ­
stow n ie ubierane w  kilkudziesięciu  gatun­
kach. 1 . 7 9 1 / 2

Szkoła śpiewu
MATEUSZA SCHLAFENBERGA

została  o tw artą  i przyjm uje uczni i uzzenice. Wpisl 
od godz. 2 —4 codziennie. — Lwowy S y k s tu sk a  29

11241

D cm  b an k o w y  i k a n to r  w ym iany

S O K A L  i L I L L E  N
Z lecen ia  z p row incy i o d w ro tn ą  p o cz tą  Sez 

d o liczen ia  p row izy i. 1324-2
W y p ła ta  k u p o n ó w  w ylosow anych  o b ligacy i. 
Rcw izya lo só w  i innych  p ap ie ró w  w a rto śc io ­

w ych.
U bezp ieczen ie  lo sów  od  s tra ty  przy  w y loso ­

w an iu .

JSa iee Jcn ie  Ja n io

N aczelny  redak to r: 
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K I

R edaktor opow iedzirlm y: Jó z e f  K rzyszto fow iczC3BSS S  3JC3Kai3aESEŚagaaB3Sa6BBa .
sprzedaję bluzki koronkowe, wełniane, batystowe i zefi­
rowe, spódnice ang., szlafroki, matinki i halki batystowe 
etc., które mi pozosiały B l R N B A U l \ / I ,  11874

HO zwinięciu interesu Lwów. u lica K rasm km h 7. i. p ię tro .
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1., 14. i 16. listopada
nast. 4 ciągn. z g łów . wygranem i: 

K 90.000, 70.000, 35.09£ 30.000.
1 b ilet prem . 3°/0 losu To w. kred. z. I. em.

,, 4°/o weg- banka hip.
1 los Y 1 >sbi czerw , krzyża 
1 „ w ęg. „ „
1 ,, B azylika-D om bau 
1 „ serbski ty ton iow y  
I  „ „Josziv“ dobrego serca.
R azem  7 lo sów  o 19 c iągn . roczn ie . C ena  
K 218 w 31 ra ta c h  m ies. po  K 8. Praw o 
gry natychm iast. G azeta  losow ań „Kotwica11 

i czeki pocztow e darm o.
D O M  B A N K O W Y

ROHATYN i ULAM
Lwów, S y k stu sk a  8.

/Y rd y n o w a n e  przez Dr. 
"  M arcele w B luszczu : 
Krem ogórkow y, K rem  
Banzaj, Krem Abazid, — 
W szelkie m ydła M alinow­
sk iego , M ydło G o ssa , 
Sublim ior H arrisa, Lait 
d’Apy, Maski kosm ety­
czne, A paraty parow e do 
tw arzy jedyne w drogue- 
ryi Reche.na, Lwów, H a­
licka 18. 144
—   ---------

Z am ó w ien ia  i najdro­
bniejsze napraw ki ba­

jecznie tanio uskutecznia 
E d m u n d  M ary an  B eer, 
jubiler i złotnik, Lwów, 
A k ad em ick a  4. 682

.R e a ln o ś ć  przynosząca 
k  rocznie b ru tto  3.o00 

,kor., za 30.000 ko r do 
;spr/.edania. Potrzebiia go­
tów ka 6.000 kor. Bliższej 
w iadom ości udzieli adm i­

n is tr a to r  ul. T kacka 2B.
11753

Ru ty n o w an eg o  koncy- 
p ien ta  poszukuje adw. 

Dr, M arek Taub w D ro­
hobyczu. P osada do ob­
jęcia natychm iast. 11776

Pa n n a ,  pisząca na m a­
szynce, znająca s ten o ­

grafię, poszukuje posady. 
O głoszenia Z im erm an — 
G ródecka 56. 11880

Roza C zaczk is p rzep ro ­
wadziła się ż placu 

Cłowego na ulicę T rybu­
nalską I. 16. 11803

1 A A  pocz tów ek  pięk- 
l v u  pych 1’40 h., przy- 
borów  szkolnych odsprze­
dam za 120 kor. tan io  
K ram pera — Rynek 24, 
Lwów. 11864

Piecyk k u c h e n k a  do
nabycia. P iekarska 18, 

II. p., 6. 11869

C  l a c h ę  pocynkow aną 
k*  m ało zużytą, sp rze­
dam. Leon Brum er, Sy­
kstuska  31. 11862

l^ a jw ię k sz y  i n a js ta rszy  
1 ’ S k ła d  m eb l, M ilwiw, 
T e a tr a ln a  8, naprzeciw  
odw ichu, poleca z w ła­
snej fabryki we wszelkich 
jakościach kom pletne u- 
rządzenia sypialni, jadal­
ni, salony biurow e, m eble 
tapicerow ane, skórzane, 
giete, m osiężne i żelazne- 
Udzielam ulgi w spłatach 
F abrryka S łoneczna 15 
(C olosseum ). 10114

2 pokoje frontow e, p rzed­
pokój i kuchnia zaraz. 

M ochnackiego 13. 11749

l\!a groby!
olbrzym? w ybór ró żnoko ­

lorowych
l a m p e l s .  

i świeczek
poleca n a j t a n i e j

ARTUR BARTOSZ
M agazyn  p o rce lan y  

i szk ła  
Lw ów , u l. K o p e rn ik a  2
naprzeciw  apteki Miko- 
lascha. — Filia: w Pasażu 

M ikolascha. 11433

W /s p ó ln ik  poszukiwany 
z kapita łem  30C-O K 

do koncesyonow anego.— 
Ł askaw e oferty pod „S. 
S .“ B .uro dzienników  pa­
saż H ausm ana. 11658

Z-’ do p iec  z porządnego 
^  dom u jest do um ie­
szczenia w sklepie ko­
rzennym . W iadom ość po­
ste res tan te  „C hłopiec11 
Lwów. 11854

( /  u rs  tańców  i wpisy w 
»*■ szkole następczyni 
P raksedy z Zozańskich 
Stengel rozpoczyna się 
przy ul. Szeptyckich 7. 
Tam że ślizgaw ka do wy­
dzierżaw ienia. 11746

/M iastka po  6 h a le rzy ,
^  Cukry deserow e funt  
1 K 60 hai., karm elków  
1 K. C ukiernia Troczyń- 
skiego, Lwów, Fredry.

11597

p r a c o w n ia  kraw iecka 
* labłońskiego Lwów, 
ul. Kościuszki 1. 4, przyj­
mie zaraz chłopca do 
nauki. 11698

p o ż y c z e k  udziela wyż- 
* szym  urzędnikom  bez 
ręczycieli za kondyktern 
w w ysokości dwuletniej 
płacy na 5 1/.//;,, w łaści­
cielom realności i dóbr 
• ‘/a0/* r,a •*. miejce real­
ności lwowskich 7% , — 
„S ors11, restan te , Lwów.

11802

I  T zdolniony fachów ec 
poszukuje zaraz  dzie­

rżawy m łyna w odnego z 
3-ma lub 4-m a kam ien ia­
mi. Zgłoszenia do . li­
stopada post. rest. „D zie­
rżaw a11, D rohobycz.

11710
HWIWWMSSETs i
/ I r z y b y  karpackie su- 
Ł I  szone, całe po K 5'20 
i odłam ki po K 2 40 za 
1 kilo posyła w każdej 
ilości. P rzy odbiorze 5 
kiło franco. — Józefina 
K iełczew ska Rzeszów. — 
Poszukuję zastępców.

11786

p o s z u k u ję  starszej oso- 
» by Niemki lub F ran ­
cuski do tro jga dorosłych 
dzieci. W ymagam kraw ie- 

.czyzny. A dres: Afendowa 
Pasaż H ausm ana nr. 5, 
II. p iętro. 11727

teŁsŹaiSiŻLSśe: 1 ■ .'-t-ś.cŁrćsc.H j / s i ę g a r n ia  z przybora- 
A  mi szkolnemu i sk ła­
dem papieru we L w ow ie, 
zaraz dc sprzedania. — 
O ferty  pod , O kazya11 nad­
syłać do A dministracyi 
„W ieku N ow ego11. 11733

y  d o ln e g o  p rak tykan ta  
■J b iurow ego poszukuje 
firma Lukc i Ska, Lwów, 
ul. P ańska  18. 11844

M le c z a rn ia  Babin nad 
Łom nicą w ysyła de- 

se rrw e  m asło  z cen try­
fugi po 2 kor. 80 h. za 
klg. łocO. 11887

p i e k a r n i a  w B orysław iu, 
* dobrze rentująca, z po ­
wodu słabości w łaściciela 
do odstąpienia. W iado­
m ość w sklepie WP. 
O strow skiego w B orysłr 
wiu. 11785

I  jc ze ń  z dobrego  dom u 
Ł* przy rodzicach, znaj­
dzie um ieszczenie v« M a­
gazynie nowości, Tadeusz 
G órski, Lwów. 11853

¥% obra kucharka-gospo- 
”  dyni po trzebna zaraz 
na w ieś do  sam oistnego 
zarządu. Z głoszenia „ od ­
pisam i św iadectw  „B. P. 
64“ poste rest. Lwów.

i 1826

C io d la r z y  pom ocników , 
praktykantów , p o trze­

buje A ntoni Szczurkow - 
ski, dostaw ca M inister­
stwa, Przem yśl. 11882 Dwie żony

— po d  je d n ą  s trz e c h a . —
Nowa sensacyjna powieść, 
wychodzi w zeszytach po 
20 hal. Z eszy t okazow y 
bezpłatnie. P roszę żądać. 

R. LANDAU — Lwów 
ul. C zarneckiego 3.

11878

I  Tlica K adeck ich  17, do
w ynajęcia zaraz 2 po­

koje, kuchnia, łazienka 
i przynależności na I. p ię­
t r z e .— 3 pokoje, kuchnia, 
łaz ienka i przynależności 
na U. piętrze. 11891

O a r d z o  tan io  z powrodu 
D  w yjazdu fortepian m a­
honiow y do sprzedania, 
ul. Balonow a 1. 4, II. Dię- 
tro, drzwi 14. 11856

p o s z u k u ję  panny, w ła­
dającej popraw nie ję ­

zykiem  poiskim  i niomie- 
ckim, piszącej biegle i bez 
błędu w obti językach na 
m aszynie R em ingtoua i 
um iejącej biegle s ten o ­
grafować po niem iecku. 
Panny stenografujące tak ­
że po polski m ają pier­
w szeństw o. O ferty  z cur­
riculum vitae i odpisam i 
świadp-ctw nadesłać pod 
adresem : M arekSet-m ann 
D rohobycz. 11829

y a r z ą d  m lecza rn i w je -  
^  zupolu poczta loco — 

m a n a  sp rz e d a ż  
ŚW IEŻE MASŁO

D E SE R O W E  
po 2 I ł  80 h. za  k ilo , 

w yśm ienite m asło  kuchen- 
ić po 2 k. 20 h. za kilo. 
Z arząd dóbr w Jezupo lu  
sprzedaje BULION naj­
lepszej jakości po 8 kor. 
za kilo. 11858

MjMia, JE D Y N E  M IE JS C E  ROZRYW K I b o m

w Winiarni Karola W eiisa
11679 Lw ów  — ulica  S y k s tu sk a  1. 23.

N ow y s ły n n y  kwar t e t  S c h ro m m ló w . 
P ierw szo rzędnego  E nsam blu , śp iew aka i śpiewraczki, po 
p ie rw szy  raz  w e L w ow ie. —  Lokal w raz  z w yśm ien ita  

kuchnią  — c a łą  noc o tw a rty .

; Wstęp wolny. _ "
O liczne odwiedziny uprasza K AROL W E ISS.

(K o lp o r te ra  do rozno- 
*A- szen ia  gazet, poszu­
kuje Diuro dzienników  
Buchstaba, K arola Ludwi­
ka 21. 11890

Realność, do sprzedania  
uiica Ż ółkiew ska 63, 

z łożona z pięciu dom ów  
parterow ych i sadu, ob 
szaru  gruntu 800 sążni, 
zaraz z wolnej ręki bar­
dzo tam o Bliższa w iado­
m ość : B iałkowski, Sąd 
pow iatow y, Sek. 2, koło  
św. Anny J 1671

K o n su m cy a  przeniosra 
sklep tym czasow o ul. 

Ruska 3. M asło deserow e 
najlepsze we Lu ow ie 3 K 
za 1 kg. — Węgiel, nafta, 
drzew o taniej niż w szę­
dzie. 11817

Dw a p o k o je , k u ch n ia , 
przedpokój, łazienka, 

sp iżarka  i osobny w ater 
zaraz do w ynajęcia przy 
ul. Sykstuskicj 29. W ia­
dom ość w Agencyi han- 
cyi handlowej, tam że. x

J\!a z im ę
wielki i tani 

wybór kołder
po 4, 7 i 10 k o r . ,  wes- 
niane od 12 K. KOCE 
w ełniane, flanelowe, MA­
TERACE z trawy 13 K, 
z w łosienia 25 K, WKŁA­
DY sprężynow e, SIATKI 
druciane, — PODUSZKI 
z pierza, PRZEŚCIERA­
DŁA, POSZEW KI i t. p.
Przerabia m aterace 
i kołdry po K 2*60.

Ł óżko studenckie 
z pouuszką i kołdrą  

39 K,
poleca 11821 

jed y n y  sp tfcy jh  m ag azy n  
poście li

Kazimierza
Skibińskiego

długol. w spółprac, firmy 
Schustera 

Lw ów , K o p e rn ik a  9.

Oso b a  m ło d a , obezna­
na dokładnie z han­

dlem dew ocyonaliów  i 
sprzedażą papieru, m o­
gąca prow adzić sam o­
istnie cały handel jak ró ­
wnież i księgi, m ająca 
d ługą w tyrn zaw odzie 
praktykę, poszukuje za­
raz zajęcia. Z głoszenia 
pod „O so b a11 do adm ini- 
stracyi W ieku Nowego. x

'T e c h n ik i w ładający bie- 
4 gle językiem  niem ie­

ckim, przyjm ie jedną lub 
dwie lekcye. Z głoszenia 
uo A d rni n i s t r a c y  i pod 
„T echnik11. x

Uczeń VI kl. gimii. po ­
szukuje Iekc’4 za m ie­

szkanie, Wikt. Iud sKro- 
m ne w ynagrodzenie. — 
Z głoszenia w A dm inistra- 
cyi pod „U czeń11. x

o lu n d a n t  z pięknem , 
w yrobionem  pism em  

poszukuje zajęcia. Ł aska­
we izgłoszeiiia pod F. D. 
w adrni.iistracyi W ieku. x

w ynosi ra ta  na następu­
jącą grupę losów :
1 lo s  w ło sk i C zer. K rz. 
1 lo s  w ęg . T azy lika  
1 lo s  se rb sk i li) fr.
1 lo s  w ęg . C zerw onego  

K rzyża
1 lo s  w ęg. Josziv .

Razem 5 losów  k o ­
sztuje 160 kor. w 32 ra ­
tach  po 5 kor. P ierw sza 
ra ta  7 kor. 50 hal., dalsze 
po 5 kor. Praw o gry już
1-go listopada. Czeki na 
p rzesyłkę rat bezpłatnie.

D om  bankow y
SCHUTZ i CHAJE3

Lwów, K o p e rn ik a  5,
w dom u własnym.

634
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Perły woskow e,
kolorow e, o raz  szpilki do 

kapeluszy dam skich 
sprzedaje najtaniej A rtu r  
Fuelis, L a u s d ia ,  S achs. 
M ein . — W szelkie, na­
w et najm niejsze zlecenia 
w ykonuje się. 10339

¥ Tczeń V I. k l. re a ln e j
poszukuje lekcyi z 

szkó ł ludowych, wydzia­
łow ych lub z niższych 
klas realnych. P rzygo to ­
wuje z klas w ydziałowych 
do  odpow iednich klas re ­
alnych. Łaskaw e zg łosze­
nia pod  „Zajęcie*1 do ad- 
m im stracyi W ieku. x

M ł o d a ,  inteligentna 
wdowa przyjm ie na 

wspólny pokój panie lub 
panny zaraz. G liniańska 
! "3, I. p., oficyny, „K, 
T 11, wdowa. x

Tczeń VI. klasy realnej, 
'  znakom ity m atem atyk 
Niemiec, poszukuje le- 
.j i. t  askaw e zgłoszenia 
)d „M. N. 12" do admi- 
stracyi W ieku Nowego.

V

F L y p Io m o w an a , ru ty n o - 
w an a  n auczyc ie lka

udziela lekcyj języka n ie­
m ieckiego i francuskiego 
oraz  konw ersayyi. A dres; 
Zyblikiew icza i. 21, drzwi 
w parterze na lewo. x

/  Gratis 
i franco

j e /  w ysyłam ka- 
żdem u mój 

fe s * ®  wielki, bogato 
,!usłrow - cen_ 

z przeszło  
1 3000 obrazam i

r  dobrych a ta­
nich instrum entów  mu- 
zyezn. w szelkiego rodzaju 
c k. nadw orny dostaw ca

Hanns Konrad
D O M  E K SPO R T O W Y  
tow arów  m uzycznych w 
B riix  N r. 1199 (C zech y ).
Skrzypce dla początkują- 
kych bez s.wyczka już za 
cor, 4 80, 5‘50, t  —, 6‘80. 
Smyczki po 80 hal., kor. 
1'40. Cytry, harm onie ró ­
w nież na składzie. Ryzy­
ka nie ma W olna zam ia­
na lub zw rot pieniędzy.

8273

Pa n n a  pracow ita i ucz­
ciwa, posiadająca ła ­

dne pism o, przyjęłaby za ­
jęcie w aptece lub dro- 
gueryi do pakow ania prze­
tw orów  chem icznych lub 
v sklepie. Z g łoszenia pod 
R. A. 100 do  A dm inistra- 
cyi 11775

I ;

ZNAKOMITE
KARTOFLE

k o r o n  4*40 h a ! .
za korzec z dostaw ą do 

dom u. 
Zam ów ienia przyjm uje

z .  P k g c e l l i
Lw ów , C h o rą ż c z y z n a  12

8472

2fa29F3S£5ESSESS0
£ierśeton*f zaręczy  ’§ 

| j  1 nowe, obrączki ślu- |  
I  bne, oraz wszelkia H 
| j  wyroby ze złota, srebra 9 
p poleca 143 B 

F. KWAŚNIEWSKI |  
gj Lwów, plac Halicki 1. 3, B  
| j  przyjmuje wszelkie ob- B 
gj stalunki i reperacya. g|

C to l a r z j  kilku zdolnych 
na białe m eble tylko, 

z prow incyi m ają p ier­
w szeństw o, przyjm ie Z a­
wadzki, Zyblikiew icza 3.

118x5

M /y u c z y ć  ładnie pisać 
w 14 Iekcyach, jako- 

leż języka niem ieckiego, 
francuskiego i angielskie­
go w 6-ciu m iesiącach po­
dejmuje się pod gw arancyą 
S. Nussdorf, Krasickich 15.

4291O  ^ros^

Ś sK A h  sratis' friFi-U co m°l boga- 
to ilustrowa- 
ny cennik z 

p rzeszło  3000 obrazam i 
zegarków  tow arów  sre­

brnych i złotych. 
P ierw sza  ta b ry k a  zegar­

ków  w Brlix.

Ł&NN5 EONU)
c. k. nadworny dostawca 

N r. 1198 (C zechy). 
Prawdziwy nild. anker- 
rem ont. w raz z  łańc. k. 5 
3 szt. kor. 14.—. ^ad n e  
ryzyko. W olra zam iana jUb zw rot pieniędzy. 8zl2

1 'J  pokoi, nyża, ku- 
M “  „hnia, pojedyncze 
pokoje — Podzam cze 9, 
■ l a .  11104

A \7 y  k sz ta łc o n a  starsza 
W iedenka (rodem  

Polka) — udziela lekcye 
konw ersacyi niem ieckiej. 
Przyjm uje tłum aczenia — 
Jabłonow skich 18, drzwi 
L U747

H c a ln o ś ć  do sprzedania. 
*V Sklep i budynki go­
spodarsk ie  w Rzęśni Ru­
skiej. Jęd rzej Tuziak.

11859.

p o k ó j  frontow y z oao- 
* bnym wejściem od 1. 
listopada jest do uy.naję- 
cia przy ulicy Wagile vi- 
cza 1. 4. x

f  ep sza  dziew czyna do 
*-« dzieci poszukiw ana. 
Z g łoszen ia  między 2—3, 
Sykstuska 1. 33, 1. p.

11845.

/ ''e lu ją c y  uczeń VII. ki. 
k /  gimn., długoletni, zdol­
ny i sum ienny instruktor, 
poszukuje lekcyi za po­
m ieszkanie lub za s to ­
sow ne w ynagrodzenie. — 
Łaskaw e zgłoszenia pod 
„N auka" w A dm inistra- 
cyi. x

C k le p ik  dobry nie drogo 
&  sprzedam . B iuro, Ru­
ska 18. 11817.

(Z  a rn i tu r  salonow y, ma 
”  ły, zgrabny, używ any 
kupię. O ferty  z podaniem  
ceny pod Stow. „O gni­
sko" P iekarska 18, I. p.

H661

Kierownik
z technicznym  w ykształ­
ceniem , po trzebny  d o p ro ­
wadzenia fabryki zapałek . 
Ci, którzy prow adzili fa - ‘ 
brykę m ają p ierw szeń­
stwo. Z głoszenia listow ne 
do W ieku pod „K ierow ­
nik techniczny". 11848

' J  p o w o d u  w yjazdu — 
sprzedam  zaraz M a­

gazyn Mód z w yrobioną 
firmą, przy bardzo  luunej 
ulicy, pod korzystnem i 
w arunkam i. V\*iadomość 
ul. M ikołaja 7, II. p.

11861.

FT j  b iu ra  fabryki cukrów  
”  firmy B randstad ter i 
Spka we Lwowie, poszu ­
kuje się m łodego kanto- 
rzysty i p rak tykan ta  b iu­
row ego. O ferty  pisem ne 
w prost do b iu ia. 11857.

C k le p  korzenn> sprze- 
^  dam , św. Zofii 3.

11851

Meble na raty!
W ybór mebli różnej ja 
kości, sp rzedaje i w ypo­
życza na dogodne raty  

firma

W. B. WEITZ
R ejtan a  8. 11876

Maszyny Sangera, 
Gramofony

rozm aite, nowe, 300 sztuk, 
zakupione na licytacyach, 
sprzedaje po każdej cenie 
nadzw ycz ;j tanio , pod 
gw arancyą na spłaty, — 
płyty 2000 sztuk najlep­
szych m arek po 3 kor. 

Skarbkow ska 3, parter.
11830.

N aw et najbiedniejsi
m ieć m ogą pociechę ze 
swych micsZKań, skoro  
zważą na następujące ce ­
ny naszych dyw anów: dy- 
w ane ścienne, im itacye 
strzyżonych, z pięknem i 
deseniam i lub z figurami 
w ielkość: 190 ctm. dług. 
95 ctm. sze fcrk. po f kor. 
40 hal., 140 200 po 5 kor. 
80 hak, dywany do pokoi 
na podłogę 160/250 po 8 
kor., 180/280 po 10 kor., 
200/300 po 13 kor Wy­
syłka na prow incyę o d ­

w ro tną pocztą.
P'prv,szv (plie. Dom drwanów 

MAREK BORITZ,
Przemyśl, — Pasaż G nsa.

11879.

Baczn o ść ! D em o k ra - 
cyo ! Dla spopu lary ­

zow ania się m iędzy B ra­
cią D em okratyczną, s t a ­
now iłem  w swym D omu 
tow arow ym  ceny w prost 
nie do uwierzeniu, jak 
nap rzyk łaa : Chodniki do 
pokoju  od 19 hal. za metr. 
Portyery , para, składająca 
się z 2 części 3 m d łu­
gości od 2 kor,, Firanki 
para składająca się z 2 
części po 3 m. dług. od
2-40 kor. podobnie też 
w szelkie inne w mój za­
k res w chodzące artykuły. 
W ysyłka na prow incyę 
odw rotnie. Pierwszy ga­
licyjski dom dywanów 
M a re k  B o ritz , P rzem yśl, 
Pasaż G ansa. 11880.

A g e n tó w  wymownych, 
energicznych i uczci­

wych poszukuję do zb ie­
rania zam ów ień na w spa­
niałe  now ości religijne — 
na G alicyę zachodnią. — 
W szelkie ułatw ienia w pra­
cy. W ysrui dochód zape­
wniony. Z głoszen ia  ad re ­
sow ać: M arcin Huza, J a ­
rosław . D «65

D o sz u k u je m y  natych-
* m iast: M aszynisty, lep­
sze pokojow e i kilka ku ­
charek  na wyjazd. P ole­
camy w szelką służbę do ­
mową. B iuro W ereszczyń- 
skiej, Lwów, B atorego  6.

11892.

I / -a w a le r , lat 24, na sta- 
now isku iządow em , 

pragnie tą  d rogą poznać 
panienkę m łodą, przysto j­
ną i in teligentną — posag 
niekonieczny. „U rzędnik" 
poste  rest. P roszow a via 
T arnopol. 11883.

IT s ta w ę  adm inistracyjną 
Piw ockiego — tan io  

sprzedam . W iadom ość w 
Adm. „G azety Lwowskiej" 

11884.

p r a k t y k a  handlow a. — 
* Ucznia, z ukończoną 
średn ią  szko łą  (girnna- 
zyalną lub realną), przyj­
mie handel tow ai ów bła- 
w atnych, pościeli i bieli­
zny, Ignacy D rexler i Sy­
nowie, Lwów, plac Kapi­
tulny 2 11885.

Yrticę kupić dobrze ren- 
^  tującą się m leczarnię, 
lub poszukuję lokalu o d ­
pow iedniego do otw arcia 
mleczarni. W iadom ość li­
stow nie du Wieku N ow e­
go dla „W. G .“ 11868

p o m o c n ik  handlow y z
* działu korzennego  i 
bufetowi ec — poszukuje 
kondycyi. — W iadom ość 
w cukierni, ul. Ruska 16, 
Lw'ów. 11871

p o s z u k u je  czeladzi i ucz-
* ni pracow nia sto lar­
ska, G erlaszyński, O sso  
lińskich 9. 11860

Pan i udziela u siebie 
ta n io  su m .en n e j gry 

na fortepianie. Sw Zofii 
10, parter, na praw o,

11.585

Za k ła d  poficzoszkarski, 
ul. Krzyżowa 20, przyj­

mie panny do nauki.
Ila50

Pilika kroju.
Tylko w szkole „Stefanii", 
Lw ów , ul. Ł y  czako wsk i 
1. 4, w yuczyć się m ożni 
g run tow nie  kro.ju francu  
skiego, angielsKiZgo i szy­
cia, k tó rych  lepiej ani 
pierw sza tirm a paryska  
nie w yuczy. M nostwo P ań  
oraz z a w o d o w y c h  
k r a w c z y ń  — dopiero 
w te j szkole nabrało  na­
leżytego pojęcia o kroju, 
czego przedtem  w żadnej 
innej szkole nie skorzy­
stali. Suknie w ykonu je 
w eleganckich fasonach. 
P rzy jm u je  także suknie 
do skro jen ia  i fastrygo- 
w ania. .Formy do nabycia.

10619

C y k s tu s k a  25, II. piątro.
Dwa pokoje  na biura. 

W iadom ość Dr. W iktor 
Ungar. 11873.

C p rz e d a m  pianino buK- 
szpanow e, antyk. W ia­

dom ość u pana T om asika, 
pasaż H ausm ana, lr867.

¥/■ aw u le r, fachowiec, wła- 
¥»■ ściciel realności, war­
tości 50.000 kor., z braku 
znajom ości poszukuje na 
tej d rodze tow arzyszki 
życia, panny, obrządku  
rzym . kat., dobrej gospo­
dyni, z odpow iednim  po­
sagiem . Z głoszenia Fach 
pocztow y 1. 63, Lwów.

11872.

E g z a m in o w a n y  palacz 
¥-< poszukuje posady. — • 
Łaskaw e zgłoszenia lis to ­
wne S. 5. 100, Z niesie 
n ie ._____________ il» 6 3 ,_

Z d o ln y  i chętny p o n o c -  
L* nik znajdzie um iesz­
czenie w jednym  z w ięk­
szych handli i delikatesów  
we Lwowie. Post. rest 
„Pom ocnik" Lwów.

11828

—  w  k r a ju  —

D achów kę
z gliny odmulonej
Cegłę dętą 

skłepiemuwą
jakuteż 96

Płyty chodnikowe
l r b  p o J w ó r z o w e  z  k a ­
m ie n iu  s z tu c z n e g o  p o  

k o r .  1 ‘6 0  o d  m a.
Płyty posadzkowe po 

k o r .  1 ’6 0  o d  m a.
Płyty mai murytowe po  

k o r .  6*—  o d  m 3.
płyty granitowe cho­
dnikowe po kor. 5*5C 

od ma.
dostarcza

fabryka Umm 
szluezuep i duetiówek

we Lwowie.
Z a m ó w ie n ia p r z y jm u je

Biuro centralne 
fabryió w gmachu 
Banku hipotecznego.

Telefon nr. 890.

1

Najwięksi. D  i i  *1 I ł f t  R  l i  1 A  -------------

w  k r . , .  „KIB K U N3 WS G 0'
L w ów , u l. K rzyw a 8 (gmach własny).

zaopatrzona w am erykańsk ie  m aszyny rotacyjne podw ójne i pojedyncze, w zwykłe 
m aszyny pospieszne najnow szej konstrukcyi, w m aszyny pom ocnicze do gładzenia 
i cięcia papieru, oraz kom pletną podw ójną stereo typ ię , w ykonuje wszystkie roboty, 
w zak res sztuki d rukarskiej wchodzące, czysto, punktualnie i po najniższych cenach.

sukienka, flanele, jedwabie, weiwety, aksamity
n a  k o sty u m y  i su k n ie  d a m sk ie  w n a jnow szych  d e sen iach  i k o lo ra c h  

v: w ie lk im  w y b o rze  p o  b a rd z o  n izk ich  cenach  polec."
S z s uf i o f y,

11901

M. SCHWARZWALD dawniej

H fiR M A M  iN EU W ELD
L w ów , Rynek 1 23.
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SZADKOWSKI 
i KOPCZYŃSKI

Lwów, pi- Bernardyński 3 
Magazyn oroni 

i |>ra ownia ruszni' ai sra  
Folecam y broi. myśliwską 
Śrutową i kulową, oraz 
w szelkie przybory łow ie­
ckie. R eperacye uskute­
czniam y tanio  a  donla- 
anie. Ceny nizkie. 7474

Jo zef K o m o ro w sk i, ze ­
g a rm is trz , we Lwo­

wie, pasaż M ikolascna, 
poleca okład zegarów' t 
zegarków  genew skich — 
sprzedaje  pod gw arancvą.

9850

luarkus Wandel
Lwów u l. K rak o w sk a  19

poleca
sw ój M agazyn to w aró w  
w ełn ią  ry c h  n a  su k n ie  
d a m sk ie , c h u s te k , Dy- 
,’an ó w , K ap , F ira n e k , 

P łócien , S to ło w e j b ie li­
zny , B a rc h a n ó w , K lane- 
lek , po  cenach  fab ry cz ­

nych. 10492

łfsr& at?
r o s y j a n

zbioru m ajow ego poleca 
HANDEL 

W ładysława
Adam owicza

w  B r jd a c h , no pogran i­
czu rosyjskiein.

L0712

Fu tra  m ęskie dam skie, 
nowe, jako też  używ a­

ne. zarękaw ki, boa, ża ­
kiety krym skie, fu tra po- 
d ró in e  baranicy, 2 po­
wozy, kasę  ogniotrw ałą, 
2 garn itu ry  salonow e, sy­
pialn ię m ahoniow ą, o raz  
inne różne m eble tanio  
nabyć m ożna w „D oro- 
teu m “ we Lwowie, przy 
ul. Szajnochy. 11197

Pa rc e la  budow lana 276 
kw. sążni, przy stacyi 

tram w aju elektrycznego 
zaraz  d o  sprzedania. — 
Bliższa w iadom ość ulica 
K ochanow skiego 35 B, 
II. piętro, Szygalski.

11353

I/h z y ż o w a  28, u o  w y iu - 
“ ■ jęcia 2, 3, 4, 5, 6 po­
ko i z przynależnościam i, 
m ieszkania z kom fortem  
urządzone. 11395

Ś w ieże i  doborow e to ­
w ary korzenne po 

n a j n  i ż s z y c h  cenach 
poleca 11509 

W ładysław  Ś w itlik  
handel korzenny 

— plac Smolki 5. —

Kro c h m a l brylantow y
z „Bażantem  i K o tką1*, 

w yroou krajow ego, obec­
nie p i-ew yższający  do­
brocią  i jakości;! w yroby 
zagraniczne, dlatego żą­
dać należ) ty lko k ro ­
chm alu krajow ego z „Ba­
żantem  i K otką11, u rz ę ­
dzie do nabycia 7777

Z p o w o d u  w yjazdu 
sprzedam  kom pletną 

sy p :alnię i jadalnię. Ulica 
Śniadeckich 7, w iadom ość 
u dozorcy. 11536

Z okazy! za baz-en 
EKPRFSS 
DRYLfNG 

SCH MAUER 
LANCA ST R ÓVfK A 

W EITSCHUSS" 
T ciC H N E R c-W K A  

BUCESFLINTA 
N uw otnego z Pi agi 
LORNETA G órza 

„PF.RKOX“ 
dc  polow ania 

o trzym ał do sprze­
da i PIFLECK1, 

Lwów , 
MAGAZYN BRONI 

111.2

Po m o c n ik  fachow iec
znajdzie posadę. Spe- 

cyalny m agazyn haftów 
i drobiazgów  J. Kocabik, 
Lwów. 11584

Agentów 
do podróży

w celu sprzedaży maszyn 
uo szycia i o rganizow a- 
nia bezpłalnych kursów  
haftu z kaucyą 200 K na 
sta łą  płacę i prow izyą 
przyjm ie za raz  ienorno- 
w any krakow ski m agazyn 
m aszyn do szyc.a. Z gło­
szen ia  pod „P odróże" 
Kraków  restan te . 11587

y d o l n ą  ubieraczkę po- 
L* sznku je  M agazyn Mód 
Róży W ittman, Lwów — 
K ościuszki 3. 11644

Przy ul. K o rdeck iego
i 17, do wynajęcia 3 

i 2 pokuje z przynależy 
tościam i. 11685

Dru k a rn ia  „W ieku No 
wego" przyjm ie dwie 

panienki uo rajcowania 
na  dw a dni w tygodniu.

A u to m o b il  6-ciokonny 
A  „D io r B outon", m ło- 
carnia do 4-konnego  n o ­
to m  lub do k ieratu  wiel­
kiego, siew niki do zboza 
i naw ozów, sieczkarnia 
na sprzedaż, Z arząd  dóbr 
Podlipce p. P łuhów .

11690

Dw a pokoje, nyża, k u ­
chnia, przeepokój, ła ­

zienka etc. zaraz do wy­
najęcia. O św ietlenie ele­
ktryczne, ulica Jab łonow ­
skich 42. 11761

y  d o ln i agenci J o  roz- 
L  przedaw ania węgli, ob- 
znajom iem  na tutejszym  
placu, są  poszukiw ani. — 
Bracia F iey , Bajki 4.

11164

Pod leśn iczy  energiczny 
dobry myśliwy, po ­

szukuje posady. Ł askaw e 
zg łoszen ia  pod „F. D .“, 
W adm inistracyi W ieku. x

Nic m a w ię c e j  siw ych 
w łosów  i Ł ro d y ! 

Młody wygląd i naturalny  
kolor w łósow osiąga się 
tylko przez użycie Viteka

„N U C I iV*
(praw. chroń.) 1 f la szk a  
1 k o r . — Tysiące uznań. 
Barwi trwale. Nie jest tłu ­
ste i nie odbarw ia.W ysył- 
ka en g ro s ; Chem. lab. 
Fr. Y itek i Ska, Praga, 
ul. V od:ckowć j.9. Na sk ła ­
dzie; A pteka Rubla ulica 
K rakowska. Drog. T raua- 
fellnera, Rynek. Skład inat. 
Shassberg , ul. Pańska. 
W Sanoku drog. J. H y­

dzika. 11473

Po kor. 4
sprzedajem y prom esy  do  
ciągnienia 15. listopada 

b. r. na losy 
3°/0 a u s tr .  k re d . z ie tn sk .

I Em.,
4%  w ęg . B an k u  h ip o t. 
O bie razem  tylko K T —. 
G łów na wygrana 160.000.
Do ciągnienia 1. lis topa­
da b. r: polecam y nastę ­

pu ącą g rupę:
1 los wł. czerw, krzyża 
1 los węg. Bazylika 
i lo s serbski tytoniow y 
1 los węg. Josziv 
za K 128 po 4 K m iesię­
cznie. P ierw sza ra ta  zpn- 

ko ron  6.

Dom  bankowy

Eiirtnfeld 
fr Rappport

Lw ów , Sj k s tu sk a  4.
11377

llo  zao; a^ry waai.i. o leu 
i drzw , w a łeczk i, k.t i 
g ip s . „ K ito n “  do uaąn-a- 
w ia iia  kaloszy do 80 i 
50 hal. „ K o n se rw a to r*  
dla trw ałości i przoeiw 
przem akaniu o' u  wia i p a­
ll szaw  po 0 i 80 hal., 
f a rb y  a rty s ty cz n e , [>r*y- 
h ry  m alarsk .e , p e rfu m y  
n a  w ag ę , szczotki i io- 

góżki poleca najtaniej
M A K A RO W SK I i S p k a  

Lwów, ul. Bato ega 12.
Telefon 735.

11836

Bukiety
im ien in o w e  i w ese ln e
w najpiękniejszem  ułoże- 
żeniu, W szelką ja rzy n ę  
jak kalafiory, pom idory 

i t. p.

Wieńce
pogrzebow e z szarfam i 
i unikiem  poleca najtaniej 
N ajstarszy M agazyn kwia­
tów A n to n ieg o  K lim o­
w icza i S yna  we Lwowie 
plac Halicki. — Tel. Kli­
mowicz, Lwów. 11339

Ci e ro iący rn  n a  cho 
ro b y  piersi i ptuc. to­

w arzyszom  niedoli, 
w y l e c z o n y  podaje 
chętnie wyjaśnienia.
Zapytarrfa adresow ać! 
do K . H ed rich , kie­

row nik fabryki, 
D eu tsch -L u g o s  i. Ba- 
nat, Parvygasse nr. 742.

10504

I

Z a k ia d  d en ty s ty czn o -te - 
chniczny  B. F u ch sb e rg a , 
Lwów , u l. K a ro la  Lu­
d w ika  (naprzeciw  T eatru 

'm ie js.) , w ykonuje zęby, 
szczęki w kai czuku i z ło ­
cie bez podniebienia, po ­
dług -r jnow szych syste- 
inói R eperacye w 2 go­

dzinach. Ceny um iarkow ane. 8844

Kawiarka Europejska. Sca-
łego świata przem ysłow ego : kupieckiego. O  liczn 5 
oaw iedziny uprasza F ra ń ..  Ś/loszkaw icz właściciej.

127

M M  frj ZV(‘!S..D- 
PP

RU D O LFA
PU RTZLA

Lwów, ul. Shorążezy 
ziia u, róg ul. Aka­

demickiej
w ykonuje wszelkie 
w yroby z w łosów  od 
najtańszycn do naj-3 
wykwintniejszych. 

(Z prownncyi w ystarczy  p róbka włosów.)
’c. tii.u rya 'gieiska i fr pei,st.a n. akłaazie.

L„ 4310.

K o n i c u ^ .
W ydział Raay pow iatow ej w G ródku Jagiel­

lońskim  rozpisuje konku, s na posadę lekarza o k rę ­
gow ego w Lubieniu wielkim, który obejm uje 14 
gmin i obszarów  dw orskich z ludnością 12734 na 
obszarze  14607 hektarów  z siedzibą lekarza  o k rę ­
gowego w Lubieniu wielkim.

Obow iązki lekarza okręgow ego określa  instru- 
keya służbow a, w ydana przez c. k. N am iestnictw o 
w porozum ieniu z W ydziałem krajowrym na zasa­
dzie § 13, rozpurządzen ia  w ykonaw czego do ustawy 
krajowej z d r ia  5. października i906 Dz. ust. 1 rozp. 
krai. nr. 148, wydanego dnia 30. grudnia 1907 Dz. 
ust. 1 ozp. kraj. nr. 158.

Dia lekarza okręgow ego w Lubieniu w ielkim  
w yznaczona zosta ła  płaca roczna 1200- koron i ry­
czał. roczny na koszta  podróży  służbow ych w kw o­
cie 700 koron.

Ubiegający się o pow yższą posadę, winni wy 
kazać się, iż posiadają następujące w aru n k i:

l ł  Praw o obyw atelstw a austryackiego.
2) Dyplom dok to ra  medycyny, upraw niający 

do w ykonyw ania praktyki lekarskiej.
3) N ieskazitelny charakter.
4 ‘ Znajom ość obu języków  krajowych.
5> P raktykę najm niej dw uletnią w zaw odzie 

lekarskim .
5) D ostateczną fizyczną zdatność.
1) N ieprzekroczony w iek lat 40.
N ależycie udokum entow ane podan a w inne być 

w niesione da W ydziału pow iatow ego w G ródka ja ­
giellońskim  najpóźniej do 31. p aźcJe rn iK a  1908.

Z  W ydziału Rady pow iatow ej w G ródku Ja ­
giellońskim

D nia 26. w rześnia 1908.
P re z e s :

11131 A. BrunickL

Senzacyę wzbudzająca nowość!

liarmoflika hsIm  
z klownem!

Pięknie w ykończona har­
m onika ustna  o 28 to ­
m ach —  połączona z 
klow nem  — który  pod­
czas grania, bije w czy- 
nele i dzw onki, tudzież 
p o rusza  oczam i Klown 
gra na czyneiach i dzw on- 
k ich w tak t grającego, 

p rz tz c o  u z y s k u j e  się szczególnie melodyjny e- 
fekt. O prócz tego  po rusza  klown p o d -zas gran ia  
oczam i — co w yw ołuje kolosalną w esołość. Klown 
jes t kom pletnie ubrany jako Tyrolczyk lub S ty r/j-  
czyk, z praw dziw ą peruką. — N ajlep sza  .o z ry w k a  
d l«  s ta ry c h  i m ło d y ch . — Cena zu sztukę w pięk­
nym karton ie  k . 4 . — 3 sztuk k 11. — Z a po 
p: zednicm  nadesłaniem  gotów ki lub za zaliczką — 
do  nabycia przez firm ę

h H. RABINÓW iCZ
W iedeń  VII. — L in a e n g a s se  N r. 2. W . N.

lllustrow any cennik  z przeszło  5000 rycinam i dar­
m o i opłatm e. 11977
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Polana graoinowe na narzędzia 
i krąglaki o .tąjmniej 25 cm średnicy i wyżej 

dalej

pręty białego buku
1 m. długości, 6—9 cm grubości, we wszyst­
kich ilościach poszukiw ane są  do nabycia.

S. M. TOM, Ilolzgrosshandlung
W ien  11/2, K a ise r  J o s e f s s t r a s s e .  11676

P rzy jem ne i sucho palenie, przeto w  czystości 
sm aku nleprześcignione.

Fajka z drzewa „Bruyśra"
przedni fab ry k a t z p raw dziw ego  drzew a B ruyćra.

O ładka g łów ka z w yg ię tym  
odlew , z B ruyera, cybuch 
w iśn iow y z nstn ik iem zrogu  
i ru rk ą  z jed w ab iu  około 21 
cm, d łu g ą  k. 1‘50- T a  pam_ 
fajka, jed n ak  z rzeźbioną 
uaokoio g łów ką z rfrzewa 
B ruyń rak . 1-80. N ajw iększy 
wy bór przy boró w dopalen ia  

i znajdu je  się w  moim głó­
w nym  cenniku, któi y  rozsy­
ła  się darm o i opłatnie. Do 
nabycia przez c. k . nadw or­

nego dostaw cy

BANSA KONRADA
dom wysytkowy w Brflx nr. 317 ;Czechy)j — Bogato 
ilu stro w an y  cennik z przeszło UJOO ilustraoy i darń  o 

i opłacnie, 11782

N ow ość! N o w o ść !

S a b lm m a  % s a m k n i^ d e m
może być o tw arta  je d y n e  ę B tr tg lw a li& g ,* ? !  
przez w tajem niczoną osobę, v  - ip Ł ijfu S la iW s ll 
w o d o c  czego dorącza się do kai-dej sakiew ki prze­

pis użycia. Sporządzona 
est z czarnej skóry, wy- 

'ożona w ew nątrz  rów nież 
dna skórą, ma delikatny  
ęk nikł rw y i zaw iera we 
in ą trz  3 znpełnie oddziel- 
>e przedziałki, każda oso- 
■no o tw iera jąca  się, bar- 
izo dogodne do zoryen- 
iow ania się, nadzw yczaj 

przestronne. K 1*80. Ta sam a z praw dziw ej skóry 
now ofunlaudzkiej K 2*50. N ajw iększy  w yb ó r w sa­
k iew kach , D ortm onetkach, cygare tyerkach  i papie­
rośnicach w m oim  kata logu  głów nym , lfozsy ła  się 

za nadesłaniem  należytości z gó-.y.

H a n n s  K o n ra d ,  c' Udwo0rnyawca
D om  rozsy łkow y w B rfix n r. 319 (Czechy). 

Główny katal a z  3000 rycin wysyła sie każdemu g iu tir 
i franko. 11565

Izak Słiefel
Lw ów , u l. K aźm ie rzo w sk a  29.

dostarcza po na ju i szych cenach  i najlepszej 
ja k o ś c i:

Kute rury g azow e czarne i cynko­
wane, rury w iertnicze hermetyczne 
nowe i stare, rury pom pow e, łącz­
niki wszystkich dymensyi, wszelkie 
m ateryały do instalacyi w odociągów , 
m ateryały do uszczelniania, asbes»owe 
i gumowe, pom py studzienne, k lo­
ze ty  hygieniczne z patentowanem  
spłukaniem , oraz w szelk ie inne arty­
kuły  techniczne aia wszystkich gałęzi 

przemysłu.
115o8

ûzLw00 pnesiierudei bez szwu
150 cm. szerok ie  a 2 m. długie, czysto p łócien­
ne, z najlepszych nici pod gw arancyą, jes t z po­
w odu ladtniernego zapasu , do  sp rzedania  po 
kor. 2.35 za szm kę, te  sam e, lecz 225 cm. d łu- 

. gie po kor 2.70 za sz tukę. Ceny pow yższe r o - .

E zum ieją ty lko pizy odbiorze najm niej 6 sztuk  HI 
za pobraniem . 11787 ,

Ra/KŁlinMf r,,eosl pow iadające zw raca sie 
UtWłiUUiJi. natychm iast p ie n ią d z e .-----------------

F ab ry k i p łó c ien
J ó z e f  K . r a u s

N achod  II. b . C zechy.
r

m m m  m  z & m m m

Najtańsze źród ło  zakupu czesk iego  pierza
o klh. dobrego, szarego, dartego, czystego pie­

rza K 9-40, lepsze K 11 •80, 5  klg. dobrego, pói-bia- 
fego pierza K 16"—, białe, mięK ~ jak pucn K 23-50, 
o  klg. p ierza śnieżno-białego, jak  puch miękiego 
K 28*—, K 30-—, K 3 F —  K 36.—, 5 klg. ..lieżno- 
bjałego, n iedanego  pierza K 23-— K ?(*•- , K 29'— 
puch szary  po  K 1 10, biały po K 2*40, śn ieżno-bia­
ły  po K 5 80 i K 6-40 za oó ł kilogram a. W ysyłka 
upbdnie, za zaliczką W ym iana i zw rot tow aru, za 
w yrównaniem  kosztów  przesyłki dozw olone. Przy 
zam ów ieniacl p roszę u dokładne podaw anie ad re­
su. J o h .n n a  P o la tsc h e k , Jan o w ice  n a d  A ngelą  n r . 
52 o b o k  K la ttau  w C zechach . 11505

***•«*. Przestroga
przed ipnnriunttii» M$I!

Z w racam  uw agę szanow nych 
C zytelników  tego \ ism a, że w 
ostatn ich  czasach obcy handm - 
rze znow u naśladu ją  m oje inee- 
ra ty , zalecając o rdynarne  zegary  
blag “me, k tó re  w szędzie  Ko 
sz tu ją  k o r . 3, jak o  „k o le jo w e 
R o sk o p fy " , P raw dziw e kolejo­
w e „zegary  R oskopl", k tó ry ch  

V  **'* /  Mi r'^  b r. w ielu ku najlepszem u za- 
/  J s *  dow oleniu dostarczam  persona-
,6 ^ ,. .-JL łowi c. k. kolei państw ow ych,
! «  oj, -  - j z pow yżej przedstaw ioną m arką

i ochronną, eą jedyn ie  n  mnie 
do nabycia , a  wszelkio in n e  za­
ofiarow ania są  niedołęźnem  na­

śladow nictw em .
Moje oryg inalne  „ llo sbop ty  ko­
lejow e" kosztu ją  bez sebundnika 
k o ro n  7 '—, Z  sekundnikiem  
k o r  8. — 3-letn ia  gw araneya. 

Rozsyłka za pobraniem  pocztow em .

M ax B ó h n e l ,  W ie d e ń ,
IV., M a rg a re th e n s tra s s e  27/45. 

Zegarmistrz, sądowo zaprzysiężony takaator I rzeczo­
znawca. — Katalog z 500  rycin za darmo i opiatnie.

11307

0 0 0 f i €  0 0 0 Ć 0 ® S ® 0 0 0 0  

Kolporterzy i agenci sumienni
m ogą n^ p e „ n o  zarobić dziennie do  k ilkanaście i 
naw et cr.tadziesiąt ko ron , przyjm ując nasze  zastęp ­
stwo. W arunki ofiarujem y .en najlepsze; prow izye, 
barazo  w ysokie, w  najw iększej części wypłacam y 
natychm iast. P raca n ietrudna, gdyż książki nasze 
bywają w szędzie i chętnie kupow ane. — Wszelkie 
szczegóły  bezpła tn ie  W arunki osobne dia kolpor- 
te iów  i agentów  głów nych. Z głoszen ia  pism adresu  
wać tak  (firma ty lko p o  po lsku): K s ięg a rn ia  W y­
d aw n icza  P o lsk a , P o z n a ń -P o s e n  W . G arb a ry  3T.

10985

Praw aziw a tyt­
ko  z  tą  mu ■ 
ką, t. j. ryba­
kiem . Je s t to  

gwara neya 
S( O TT  5 fa­

brykatu  I

Dziewczęta i chłopcy
rozwijają się dzielnie i  silnie 
i pozbywają się wszelkiego o- 
słabiema, jeśli im pcaacie do­
datkowe pożywienie w formie

S co tta
najlepszy z  wszelkich środków  
ku przywróceniu sił, który to 
środek od lat 32 zalecają g o ­
rąco zarówno lekarze, jak po­

łożne. 10993

Scotta Emulsya
słodka jest jak krem, a stra 

wniejsza od mleka.

Ocua Va#zki oryginałû  $ L A
WE WSZYSTKICH APTE­
KACH DO NABYCIA

Dobre harm oniki po koron 4*80, 50.U0(ł 
sztuk sprzeaanych. B ez k osztów  celnych i 
Gwarancya! — Zam iana dozw olona, albo  

zw rot pieniędzy I
Nr. 300-/4 10 klawiszy, 2 re je ­
stry, 28 tonów , wielk. 24X 12 
cm. K 4 80. N r 657'/k  1* k 1 
jviszy, 1 re jestr, 28 tonów , wielk. 
50X15 cm K 520. Nr. 656% 
10 klawiszy, 1 rejestry , 28 to - 
,ów, wielk. 30X 15 cm. K 5'40 
dr. 305%  10 dawiszy, ?  re je­

stry, 50 tonów , wielk 24X12 
cm. 6 20. Nr 663‘/< 10 klawiszy 

?  rejestry , 50 tonów , wielk. 30X 15 cm. Kor. 8 — 
D o każdej harm onii dorąc a r a  sam ouczek gry bez­

płatnie.
HANS KONRAD dom  w ysyłkow y Ula ar­
tykułów  m uzyczn., Briix Nr. I(il5  C zechy.

Katalog główny, zaw ierający 3000 ~ cin, wy­
sy ła  się na żądanie każdem u darm o i opiatnie. 9092

A m atorom  G ram ofonów  po . 
pfP |k dajem y do w iadom ości, że nas£

jedyny specyalny skład

G r a n itf  u i& n  I p ły t
f l i w+— z mark9

„p iszący m  A nio łk iem * '
urządziliśm y u naszego jene- 
rainego zastępcy 8924/1

JÓZEFA WEKSLERA
w e Lw ow ie, u l. S y k s tu sk a  2.

Filia Kraków, ul. OrodzKa 7 ! .
Proszę  żądać (Ilustrowany Cennik i SDis płyt 

franco.
C e n tra ln a  z a m ia n a  p ły t.

WI NO!
Z pow odu pom yślnego zbioru  w inogron do­

starczam  w m oich beczkach (k tó re  pożyczam ) od 
6u li.rów  w górę znakom itego  posilnego, starego 
w ina  cze rw o n eg o  po 40 hal. Ła litr, w ina  w ytw a­
rz a ją c e g o  krew', łagodnego  arom atycznego - o  44 
hal., trzy letn iego , krystalic nie czy su g o  v rśiia >ia- 
ieg o  po 52 h 1. — w ysyłka ze stacyi Fiuine. P róbki 
d Tino. W ielka próbka 5 klg. do  w yboru kosztu je 
3 kor. franko do każdej poczty. O dsprzedający — 
res tau ra to rzy  o trzym ują <>sobne oferty. 9909

A dres:

Edm. Pauk, eksport wina
P i u m e .
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Doniesienie.
Wobec ogromnego zainieresowania P. T. Publiczności i licznych skutkiem tego zapytań CO do 

P & ł n  donosimy, że próby tego wynalazku Inż. Piotra Miączyńskiego a mianowicie próba opalania wszystkich 
pieców bez żadnej przeróbki zapomocą ropy naftowej — przy czem niebywała wydatność i trw ałość ciepła 
Wprowadzić może każdego w zdumienie — odbywać się będą w centralnem biurze opału i światła

Inż. Piotra Miączyńskiego, Lwów, Wałowa 9 (plac Halicki).
UWAGA. O dniu rozpoczęcia się prób zawiadomi się P. T. Publiczność anonsami i plakatami. 

Cena aparatu wraz z wstawieniem  rusztu wynosi koren 15. 1 i 842

7 0 3 700

Nr. 651/700

SIEDMSETNY NUMF.R 
24 hal. — (12 ct.)

P o w s z e o H n e j

o p u śc ił p ra s ę .

W IA  l n 0 WS z a  s e r y a  t e g o  
|n o p u l a r  n iej s z  e g o  i 

I I I  1 «  tańszego wyaaw nictw a
z a w ie ra :

651/652 C h arak te ry sty k i lite r .:
X V II. o jw e ry n  G oszczyńsk i, 
przez M. Mazanowskie-^o 48 h.

653/658. Krasicki. F a n  1’odstoli, 
powieść, 1 l i  44 h.

G50/ŁJGO. Mu P r  >1, S p iry tyzm , 48h.
661. Zola, F e ta  w Coqueville, 

nowela, 24 h .
662/663. Ziinorowicz, S ielanki. 4Sh.
661/605. 1 bóen, H edda G abler,

d iam at, 48 h.
666. Muzajos, Hero i L eander, 

po ‘inat, 24 h.
667/669. S /eksp ir, H am let, k ró­

lewicz duński, 72 h.
670. Fredro, Dożywocie, 24 h.

671/672. H ebbei, Ju d y ta , 48 h.
673/677. B ojko, Ł ac in a  w  i y  : n  o- 

dziennem , Zblói cy ta tów , K 1-20.
67-1/680. Szekspir. Otello, 72 b.
681 684. B uleslaw lta, P rzed  uurzą, 

pow ieść, 96 h.
685/686. Ibsen , P odpo ry  społe­

czeństw a, d ram a t 48 li.
687/694. H om er, Odyssejr, K  1-92.
695/696. M asset, P odw ó jna  mi­

łość, pow ieść, 48 h.
697. W ilde, O lbrzym  sam olub i 

•«me o p o w ia d a n a  24 h.
698/700. lio y le , Z  przygód  ttber- 

lo ck - Holm esa. T . I I .  Opowia­
dania  d o t e k t u , 7 2  h. 

D a lsze  to m ik i w d ru k u ,
KAŻDY TOM IK O SO B N O  D O  NABYCIA W KSIĘGARNIACH. 

Pojedynczy num er 24 hal. (12 c t .) .  
R ów nocześn ie  w y sz ły :

v  klasyków"4
Z. 279/280 II  m er Iliada Ks. X X III. 
Z. 281/282. P laton, Kriton.
KażJy z -8 cyt 20 hal. (pod opaską, 

23 hal.).
Dalsze zeszy ty  w  d ru ku .

,,i Bibliotek dla diieci I miodki j“
T. 36. K ^óański, R ów nianka, 

Zbiorek w ierszy, 40 h.
T. 37. P m ow er >wra, D la naszych  

azieci, kom edyjki, 50 h. 
D alsze  to m ik i w  d ru ku .

W  ..W ydaw nictw ! u s ta w " :
T  XXYJ U staw a pensy jna  d la  urzędników  p ry w a tn y ch  1 K.
T. X X I I I .  O rdynacya w yborcza do R ady  pausv,wa 1 K  20 h.
T. X X IV . U .,taw y o u lgach  należ p rzy  kow orsyl długów  hip . K 1*20. 

D alsze lo tn y  w  d ru ku  
Szczegółowe kata log i na  żądanie d a rm o  i o p ła tn ie  p rzesy ła

Księgarnia W. Zukerkandla
w  Z ło czo w ie . 10820700 700

Handel W- CZOPP następca
poleca

Z nakom itą  m asę francuską, lakier bursztynow y, ter- 
r e n .  n :  i w osk do podłogi, znakom ite szczotki do 
łro .c iow ania. — Farby o leine w różnych kolorach 
go to  we do użytku. — W szelkie artykuły  dom  iwo- 
gospodarcze, A tram enta, gąbki i k rede — ' “dy­

ny Światowy środek  na nagniotki. 8845 
Lwów , Ż ó łk iew sk a  I. 2.

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  PUDER
«■• ANTlSEpraCZNbl

i MYDŁO HYGIFNICZNE
dla niem owląt i dzieciCK.NADW0PM

005T A W C A

■  n  O'

;

Specyalności
z  GUMY. 

Wszelkie piezerwaty- 
wy dla pań najtaniej 

do nabycia u firmy
S. S. HERZOG

Wiedeń 17, 
Hernalserhauiptst 9.

Nowy, polski OMUjfic ilu­
strow any dam . *

2137

T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń !  S d l i M U
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.

S   — I Ołówny skład wysyłkowy: "■'■■■ ■ ■ ---»
• i i  A  Y | aptekarz, c. i k. dostawca nadworny. Lwóvft

Ś w iatow ej
s ław y  '  

k ie

A

Wydawca: Spółka Wydawnicza -i Drukarska „Wiek”Nowy“ we I wowie.
w- >

h a rceń sk ie  
k a n a rk i .

0  ryginalny 
czy=*y chów
1 pochodze­
nie. O d 27 lat 
czystego chow u sam ce o 
pi< knym pełnym głosie, 
g łęboko  falistym, giętkim  
i drżącym , delikatnym  i 
dźwięcznym Śpiewie i o

głębokiem , podw óinem  
g - izd a n iu p o k A  —, 10'—, 
12'— do  20'— K i wyżej. 
B ardzo i obrze karm iące 
em iczki K 2 — do 5 —. 

B ardzo rzetelna usługa! 
G w arancya zdrow ego d o ­
starczania i 14 dniow y 
czas próby. Cennik dar 
mo. O d daw na renom o­

w ana wielka hodow la 
^Fryderyka Sauera 

w G raslitz  (Czechy).
10538

0 ® V t » t i O Q o

G łó u tra  F a b r y k a  utĘ diis

Lwów R ynek  3 1 p lac Bernardyński 12.
O dznaczona na tegorocznej w ystaw ie w Karls­
badzie wielkim złotym  m edalem , krzyżem  
honorow y: i dyplom em  honorow ym , p o ­
leca w szelkiego rodzaju  w yroby m asarsk ie  
v najsepszym gatunku. — Dla P. T. Kupców 
i K ółek rolniczych po! :ca się  sk łady  słoniny 

i k iełbas po zniżonych cenach.
R ów nocrf śnie prow adzi się w sklepie 

s Rynku 1. 3. wyręb mięsa w ołow ego, 
wieprzowiny, baraniny i lelęciny. Skleoy  

otwarte cały dzień.
____________________ 11389

Z drukarni .Wieku Nowego- we Lwowie.


